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M IE D S T A W IC I E L S T W A l
BARA.NOW1CZE —  ul. Szept: cklego —  A. Laszuk.. 

GŁĘBOKIE —  nL Zamkowa 14 Księg. W . Włodzimierowa. 
GRODNO — Księgarnia T wa ,.Ruch“.
IIORODZlEj —  Księgarnia Kol. „Ruch"
KŁECK —  Sklep „Jedność"
LI Da  —  ul. Suwalska 13 —  S Mateski.
I.UNINIl.C —  Księgarnia Kol. „Ruch".
M OLODECZNO —  Księgarnia T -w a „Ruch"

NIEŚWIEŻ ul. Ratuszowa — Księgarnia Jaźwin* ki. -co. 
NOWOGRÓDEK —  Kiosk St. Michalskiego.
N.-SWIĘCIANY —  Księgarnia T -w a „Ruch"

DRLJA —  Kowkin.
OSZM iANA —  Księgarnia Spóldz, Naucz.
PODBRODZIE —  ul. Wileńska 15 T. Gurwic*
PIŃŚK —  Księgarnia Polska — St. Bednarski 
PO ST A W Y  —  Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STOŁPCE —  Księgarnia T wa „Ruch".
SŁONIM —  Księgarnia J. Ryppa ul. Mickiewicza 10. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚW IĘCIANY —  M, Lewin —  Biurc gazetowe ul. 3 Ij 
SZARKOW SZCZYZNA M. Mindel, skl. apteczny 
W O LO żY N  —  Liberman, Kiosk gazetowy 
W AR SZAW A  —  Kiosk Księg. Kol. „Ruch".
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PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub z 

przesyłką pocztową 4 zl. zagranicę 7 zł. Konto czekowe PKO 
Nr. S0255. W  sprzedaży detal, cena jednego numeru 20 gr.

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezatrmwionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

i CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltoiry na stronie 2-ei i 3-ef gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W  numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń 
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M o  za to ponosi odpo wiedzialność? [ I V
Dwie rzeczy zb iegły ■się.... pouczają­

co. (Szukałem odpowiedniego wyrazu, 
gryząc się w język , aby nie pow iedzieć: 
doskonale). Rozpoczęcie debaty nad kon­
stytucją BB, która ma być reformą (nie 
zniesieniem) systemu parlamentarnego 

i afera Stany iskiego, ten olbrzym i ge j­
zer pomyj, który chlusnął ma system par­
lamentarny we Francji.

Teraz n a ła  dygresja. Zbyt często po- 
równywuje się sprawę Stawiskiego do 

Panamy. T rzeba  byc ścisłym. Stawiski 
iw świetle prawdy historycznej tc mucha 
w porównaniu do afery Panamskiej. Sa­

mo porównywanie już jest przesadą. Pa­
nama połknęła 10 m iljarJów franków o- 
szczędriości francuskiego obywatela. Pa­
nama spowodowała ciężki kryzys w  

dziedzinie składania oszczędności. —  W  
sprawie Staw iskiego ntówi się o pół 
mśfjardzie franków, to  znaczy o  125 miljo 

nach franków z 1891 r. —  roku Pana­
my. Dzisiejszy frank, to zaledw ie cztery 
su przedwojenne. W  Panamie figuro­
wało 150 parlamentarzystów i aktua'- 
nych, o  byłych, a co  gorsza przyszłych mi 
nisfrów, prezydentów ministrów, ba!... 

prezydentów republiki. P ierwszym  pana* 
mistą był Clemenceau, jednym z najwięk­
szych Floquet,— ten św ięty republikański. 

O, nie, Panama, to nie Stawisk’ —  tego 
naprawdę nre można porównywać. Lcs- 
seps, Fifel —  prawdziw ie w telcy ludzie, 

wreszcie ten, którego z pewneni nacią­
ganiem można porównać do Stawiskiego, 

Comehus Herz, o ileż była to ciekaw­
sze, bardziej tajemnicza osobistość. W  

„Słowne" z  31 sierpnia, wydrukowałem 
monstrualne stiudjum o Panamie p.t. 
,, C zy tanki dia republikańskich dziatek", 
które nam zalało całą stronicę gazety. 
Sierpień, —  to czasy ogórkowe, gd y­
bym był przeczuł, że taka afera wybuch­

nie, poczekałbym ze swoją kobyłą o P a ­

namie do stycznia.

Stawiski —  to to samo, co madame 
Hanau, Austrie i tyle innych politycz­
no —  złodziejskich parlamentamo-hoch- 

stapłeirsKich afer republikańskiej Francji.

W yraz „republika", „republiskańsld ‘ 
—  nie jest przyjemnie niemi szafować, 
bo formalnie republika, to brak mo- 
narchji, formalnie republika przeciwsta­
wia się królestwu Pisząc o  Pa­
namie dla republikańskich dziatek, 

miałom też na myśli1 walkę tlących się 
jeszcze m ożliwości restauracji monarchji 
we Francji, —  może nawet nie m ożliw o­

ści. bo w  1891 r. l.yło to całkiem nie­
możliwe, ale tlących się bliskich, bar­
dzo bliskich wspomnień walk o nronar- 
chję. 1 w 1891 roku republika, 
jako reżim została skompromitowana 
przez Panamę. Skompromitowana, lecz 
me obalona. Przeciwnie, — dziś dla o-

gromnej w iększości państw europejskich 
zagadnienie powrotu do monarchji prze­
stało istnieć. A le zlikw idowaw szy kwe- 
stję powrotu do monarchji, a w ięc tem- 
samem zlikw idowaw szy w yraz „repu­

blika" w  charakterze terminu bojowego, 

w charakterze czegoś, co bronie należy, 
o oo bic się trzeba, —  skoro przejdzie­
my na grunt francuski, spotkamy się z 
pojęciem ideologji republikańskiej, któ 
re w  tern najkonserwatywiniejszein dziś 

państwie Europy, oJegryw a ogromną ro­
lę, stanowi żyw ą siłę, która walczy, i z 
którą się walczy.

„Republikanie", „p raw dziw i republi­
kanie", „rzetelni republikanie" —  to 

wcale mc znaczy, aby to by l■ ludzie 

pośw ięcający się przegradzaniu księ­
ciu de Guise powrotu do tronu. „Rep 

bliikame", 1 to spadkobiercy tych zasad, 

o które warczano z Mac Mahonem w  l-em 
dziesięcioleciu po wojn ie 1870 r. Zasa­

dy te pr2edewszystkiem walczą z Ko­

ściołem, klerem, Panem Bogiem, następ­

nie głoszą swobodę obyczajową, osobistą, 
gospodarczą, wreszcie walka z w o j­
skiem i generałami. W ic ie  z tego  po 
droaze odpadło, wielu z „republikanów 

stało się kochankami i wodzam i też repu­
blikańskiej, ale już bez tego specjal­
nego akcentu, prawicy, ale w iele z te­
go  zostało. W yrośli socjaliści. —  oni r i

częściowym i tylko republikanami, bo 
„republikanizm " na terenie francuskim, 
to zarówno liberalizm wyznaniowy, li­
beralizm obyczajowy, jak liberalizm go ­
spodarczy.

Otóż z podręcznikiem historjż w 
ręku należy stwierdzić, że wszystkie 
skandale złodziejskie od wiielkiej Pa­

namy, do ostatniego Stawiskiego, by­
ły udziałem tego obozu republikańskie­
go. Żadna z wielkich awantur nie 
skompromitowała rojalistycanej, czy ka 

tolickiej praw icy i żadna skrajnych 
socjalistów. Za wszystkie skandale po­
noszą. oupowiedzialiiosć grupy lew ego 

centrum w rej kolejności, w jakiej się 
poprzez ostatnie francuskie dziesięcio­

lecia z róznemi nazwami przesuwały
Nic chcę w yciągać z tego faktu żad­

nych wmiosków, podtcreślam tylko jego 
rzeczywistość i dokładność. Być może 
jednak, że warto tu w-spomnieć hasła kar 
ności narodowej i państwowej, których u- 
nrarkowanym i nieuciążliwym przedstawi 

cieleni była elastyczna idea monarchie? ia 
a przedstawicielem no-w oczesnym, uciążli 
wym i męczącym staje się Cezar w  rodzą 
ju Mussoliniego ii Hitlera, Cezar, który w  
ciągu lat kilku musi wymusić na masach 
raki dla siebie prestiż, jaki monarchja 
dziedziczyła w  przyzwyczajeniach, histo­

rycznych.
Afera Stawiskiego, tak jak i Pana­

my i wszystkie sprawy po-panamskie, 
kompromituje system parlamentarny, 
system zmiennych rządów i co za tem 
idzie, system stałej, lecz nikomu nie 

wiernej policji. Francuska policja to 
bagno. Dowiedzieliśm y się o tern, z 
okazji Panamy, oto już 42 lata temu. 
Podczas wojny duszono osobę, are­

sztowane za szpiegostwo, a mogące kom­

promitować pewnych polityków' Policja 

paryska śledzi byłych ministrów, a po- 
nieiw i i  tąm ciągle ci sami ludi.e p o ­
wracają do rządów systemem karuze­

lowym, w ięc policja, za pomocą swych 
spostrzeżeń, ma w  ręku ministrów a- 

kmainych. Nie wierzono Daudeta vi, że 
policja zabiła mu 14-stoletniego syn a, 
A jednak była to prawda. Teraz w 
sprawie „sam obójstw a" Stawiskiego tak 

samo, jak w  sprawie- „sam obójstw a" 
Filipa Daudeta, właściciel lokalu, w któ­

rym popełniono to „targnięcie się na 
życ ie ", okazał się konfidentem policyj- 
nym. Nikt z korespondentów zagranicz­
nych, zamieszkałych w Paryżu nie w ie­

rzy w ow o „sam obójstw o", a i we 
Francji udają w  nie w iarę tylko organy 
prawdziw ie i rzetelnie republikańskie.

Narazie nad ulicą paryską panuje 
„L  Actiom Franęaises" —  monarchiści 
francuscy, grupa u a wpół literacka, naw- 
pół polityczna, kierowana przez ludzi 
starych, żyjących wspomnieniami, lu­
dzi, którym czytanie historji zastępuie 
czytanie gazet i ludzi mających talent 
pociągać ku sobie młodzież. Uniwersy­
tety są za tą grupą, mimo zajadłości, 

z którą zwalcza ją policja, pomimo gro 
mćnv Watykanu Kilka lat temu czyta 
łem tytuł nad artykułem Daudeta, ty­
tuł, który zaimponował mi swoją jędrną 

śerą swoją pasją. „Cailiau\“ biegi j  

w  pierwszym  wierszu tytułu, biegło 
przez wszystkie szpalty największemu
czcionkami. ,,Cailiaux“ , a iwdęc „bez 

komentarzy' , w iadom o ile nienawiści, ile 

zgrozy, ile krzyku wkłada Daudet w sa­
mo brzmienie tego  nazwiska... Veut foit- 
dei un joui nal, stało i w tego tytułu w ier­

szu drugim, „chce założyć dziennik 
nie zakłada dziennika, lecz uważacie d u e  
psia jego  mać założyć dziennik, ...avec la 
cunaillc Dubarry —  wysapywała się 

daudetowska pasja w  tytule sw ego arty­
kułu wierszu trzecim. 1 proszę, czyta ­
łem ten tytuł jakieś sześć, może
osiem lat temu, chodziło tu o tę samą 
. ,V o lo n t e k tó r e j  redaktor p. Dubarry 
poszedł jednak teraz za Stawiskiego do 
kozy. Pomimo całej groteskowości, z 
jaką zawsze w moich polskich o — 

czach rysuje się Daudet, muszę przy­
znać, że ten paryski pan Zagłoba
ma wr sobie coś z Kassandry. W ieszczy 
i w ieszczy prawdziw ie, a ludzie nie 
chce"} go  słuchać, kiedy się oka­
zuje, że ma rację, to jeszcze mu tej 
racjt nie przyznają. Ilu już ludziom w y- 
wieścił drogę do w ięzienia A  teraz 
krzyczy jego  dziennik: „Kam il Chau-

teinps, prezydent ministrów Republiki 
Francuskiej i szet bandy". Zaiste cudną 
żywotność ma w  sobie ten naród fran­
cuski który dał sobie ustrój państwowy 
używany przez obywateli w  miejsce splu­
waczki, cudną żywotność, skoro z tym 
ustrojem ma imperjum koloujalne i w y­
gryw a wojny A le imperjum r wojna, 
to Francja, —  awantury jak Boulanger i 
Dreyfus, skandale, jak W ilson, Panama, 
Klotz, Ilumbert, Rochette, Bank Chiński 
madame Hanau, Austrie i Stawisk . 

to parlament framouski. Cat.

PARYŻ. PAT. —  Wezera, wieczorem 
doszło w  okolicach Izby Deputowanych 

do demunstracyj. Policja, chcąc prze­
szkodzić manifestacjom, wstrzymała ruch 

na moście, łączącym plac zgody z łzbą 

Deputowanych i ustawiła wzdłuż jezdni 
na bulwarze St. Germain w  pobliżu ul. 
Solferino kilka aut z policjantami. Demon 
stranci usiłowali przedostać się do Izby 

Deputowanych. Rozpędzeni przez policję 

ponownie zgrupowrali się na jednej z oko­
licznych ulic. Tam polieia przypuściła

do nich szarże, aresztując wiele osob 
O godz. 20 demonstracje powtórzyły 

się na bulwarze St. Germain. Manifestan- 
ci, chcąc przeszkodzić szarży konnej po­
licji, powyrywali drzewka uliczne i po­
rzucali je na jezdnię. W lelu 2 jeźdźców 
spadło z konia, W  dzielnicy Łacińskiej 
tłum manifestantów zaatakował policję 
i gwardję, obrzucając je kamieniami. 
W iele osób cywilnych i policjantów od- 
nioslo rany. Maniiestacje udało się stłu­
mić dopiero późnym wieczorem.

soflfisób aresztowanych 30 roHcjantów rannych
PARYŻ PAT. —  Wczorajsze oemon. tracje 

w okolicy Izby, zorganizowane przez „Action 
Francaise", z\\ ofenników grupy „Jeunesse pat- 
riotes" zakończyły się dopiero pozna nocą.

Według „Matin" bn jo  w  nich udział i000 
osób. W' czasie demonstracyi aresztowano 362 
osoby.

„Action Francaise" twierdz, że liczba osób 
aresztowanych przekroczyła 500. Wiele osób 
odniosło ranv. Prasa uska/ża się na gwałtow­
ność policji. Współpracownik „Le Journal" Ver- 
teux — pomimo iz miał w  klapie odznakę dzień 
nikarską. a w  reku trzyma! specjalną przepust­
kę — otrzymał uderzenie pałka gumowa w  gło­
wę, które obaliło go na ziemię; redaktor Ver- 
teux został następnie stratowany prze; tłum.—

Po przewiezieniu go do szpitala, okazało się, iż 
posiada Kilka ran na twarzy, na prwej nodz“ 
oraz wewnętrzne kontuzje. Wybito mu również 
dwa zęby Jak twierdzi „Action Francaise", po­
turbowano w  czasie zajść również współpra­
cownika „Matin", współpracownika „Action 
Francaise oraz jednego reportera fotograficz­
nego. Również svn ministra robó* publicznych 
PaganOna zoctał przewrócony w  czasie, gdy 
wychodzi! z gmachu ministerstwa i poważnie 
zraniony.

W  czasie zamieszek odniosło rany 30 po­
licjantów. Podobne manifestacje odbi ły się ró­
wnież w' miastach prowincjonalnych: w Lyo­
nie, Marsylji i Dijon. W  Lyonie manifestacja 
miała enarakter ceretnonji żałobnej, oznajmiają­
cej „zgon gabinetu Stawiskiego'

Sknnsygnnwanle znacznych sił policyjnych
PARYŻ PAT. —  Wobec zapowiedzianych 

na dziś pcnownych manifestacyj w  okolicę pa- 
ła.u Burbońskiego, władze przedsięwzięły srod 

ki ostrożności. Przed godziną 15-tą skonsygne 

wanc w  OKOlicy pałacu znaczne siły policyjne. 

Siły te zostały wzi locnione o I8tej. Mówią, iż 

członkowie organizacji Croix du Fou mają za- 
roiar również przyłączyć się do demonstracji.—  

Słdepy pozamykano. Również wlększosc ka

wiarn jest nieczynna Po ulicach krążą patrole 

na roi 'erach. Narazie panuje spokój,
*  *  *

PARYŻ PAT. —  Wskutek powtarzających 

się manifestacyj przed Izbą i Senatem, sen. Che 

ren oświadczył, iż zgłosi, inte pelację w spra­

wie zarzadzei, jakie należy wydać w  celu za­
pewnienia pOizadku publicznego i ochrony in- 

otytucyj republikańskich.

Burzliwe zajScfą na dworcu północnym
PA PYŻ  P\T . —  Na dworcu Północnym 

doszło w  piątek do burzliwych zajść. Pasażero­
wie, niezadowoleni z opóźnienia się pociągów 
podmiejskich, poczet’ głośno demon«trowac 

przeciw porządkom „olejowym. Znajdujący się

na dworcu policjanci usiłowali rozpędzie tłum. 
W  rezultacie doszło do bójki. Kilku agentów po 

licyjnych i Kilku pasażerów zostatt poturbowa­
nych. Aresztowano 4 pasażerów', którzy został: 
zwolnieni po zidentyfikowaniu osobistości.

maran B u fa BHBBBEBB— « aa sm aS B łif lra «g  T» f

Groź.is sytuacja w Kłajpedzie

Przesłuchanie p. Stawiskiej
PARYŻ PAT. —  Wczoraj została prztsłu- berte" Eymard, zestali wczoraj przesłuchani 

chana pani Stawiska. Rezultaty przesłuchani; przez sędziego śledczego. Według zapewnień 
nie są dotychczas podani do prasy. prasą, w  najbliższych dniach należ y oczekiwać

Przywiezieni do Bayonne redaktor naczel- rowych aresztowań 
ny „Volcmte" Dubarry i b. red. naczelny „Li- ___________

Premjer Chautemps nie pode! ręki
PARYŻ PAT. —  „Ami du Feupłe ‘ donosi, ręki, zwracając się do niego ze słowami: „Niech 

że przed otwarciem wczorajszego posiedzenia pan się usunie z mojej drogi".
Izby >ejnii:uwanych dep. Runnaure, zamu szany PASZpORT BOKSERA NIEMENCZYŃSKIEGO  
w aferę Stawskiego, chciał po ac rękę premje­
rowi Chautemps. Premjer odmówił mu nodania PARYŻ PAT. —  Bokser Niemenczyriski,

znanv jako „Niemen" został wezwany na prze­
słuchanie nrzez władze bezpieczeństwa celem 

wytłumaczenia, w jaki sposób pasz] ort, w y­
stawiony na jego nazwisko, znalazł się pomię 

dzy papierami Stawiskiego.

koncentracją brygi dy szturmowców
KOM UNIKAT PO SELSTW A  

LITEW SKIEGO

LONDYN PA T  —  Poselstwo litewskie w  
Londynie rozesłało do prasy brytyjskiej Komu­
nikat, zaprzeczający doniesieniom oficjalnej a- 
gencji niemieckiej n? temat izekomych zarzą 
dzeń litewskich przeciwko Niemcom w  Kłajpe­
dzie, które agencja niemiecka usiłowała przed 
stawić jako naruszenie konwencji międzynaro­
dowej.

Komunikat poselstwa litewskiego stwier­
dza. że dane zamieszczone w  infoonacji memiec 
kiej są nieprawdziwe i że polityka litewska na 
terenie Kłajpedę prowad; on? jest najściślej w  
zgodzie ze zobowiązaniami międzynarodowemu 
Komunikat litewski ostrzega hitlerowców, że 
jakiekolwiek usiłowania dokonania zmiany w  o- 
becnym stanie terytorjalnym Kłajpedy spotka­
ją się ze stanowczym oporem i przeciwdziała 
nieni rządu litewskiego.

A198KWA PA  T. —  Komentując otrzy 
mnne z Kowna informacje o komunikacie, 
ogłoszonym przez niemieckie Biuro infor 
macyjne w  sprawie rzekomego zamiaru 
Litwinow przygotowania zamachu stanu 
w okolicacn K.aipeay, „Izwiestja" zazna­
czają, że musi to wywołać zaniepokojenie 
zwłaszcza, że nadeszła wiadomość o kon­
centracji specjalnej brygady szturmow­
ców narodow o-socjalistycznych w  Kłaj­
pedzie.

Stosuk' między Litwą i Kłajpedą usta­
lone już oddawna —  piszą „Izwiestja" —  
i Litwa nie jest bynajmniej zaintereso­
wana w jakimkolwiek zamachu stanu. 
Przypisując Litwinom podobne fantastycz 
ne zamiary, urzędowa agencja niemiecka, 
oraz prasa niemiecka zamierzają niew ąt­
pliwie do innych celów. Jeżeli na teryto- 
rjum Kłajpedy dojdzie do krwawych 
zajść, to odpowiedzialność zs to spadnie 
na tych, którzy te zajścia przygotowują.

Hussciiiii po9!era tkania Niemiec

Nominacja *cs. Walerjana 
Meysztowicza

M IASTO  W A T Y K A Ń S K IE . F-adc?. k? 

noniczny ambasadj polskiej ks. W  alerjan 

Meysztowicz, uuanowany został prałatem do- 

)r.ovrym Jogo świątooliwości. iKATU

LO NDYN  PAT.   „Daily Mail" ogłasza
wywiad z Mussolinim, w  którym włoski dykta­
tor popiera żądania Niemiec w  kwestji zbrojeń. 
lYlussolini oswiadi^a m. in.:

Niemcy wyrazili swą gotowość wyrzecze­
nia się aenjplanó"’ do bombardowania o więk­
szym kalibrze niż 6 cali i czoigow większych, 
niż 16 tonn w'agi. Jeżeli żąda ja oni tei broni de-

fenzywnej, której iaden naród europeiski nie 
ma amiaru wyrzec się, to ponieważ moralne 
podstawy Niemiec do rownouorrwnienia zosta­
ły przez mocarstwa zachodnie uznane —  nie- 
mo-żliwem jest zaprzeczyć słuszności żądań nie­
mieckich co do zaopatrzenia się w  broń defen- 
zywną.

Tsrraryści hitlerowscy w Wiedniu

CUKROWNIE W  WIELKOPOLSCY NIE B fD Ą  
LIKW IDOW ANE.

PO ZN AŃ  PA T . —  Zamieszczona przez nie 
które pisma poznańskie wiadomość o likwidacji 
kilku cukrowni w  W ielkopolsce jest demento­
wana przez Zacho-dnio-Polski Związek Prze­

mysłu Cukrowniczego, który komunikuje, iż 
wiadomość ta pozbawiona jest wszelkich pod­
staw

WIEDEŃ PAT. —  Akcją narodow'ych so 
cjaiistów, wyrażająca się w  rzucaniu petard 
itp. wystąpieniach demonstracyjnych, nie u- 
staje. W  ciągu wczorajszego wieczoru v/ róż­
nych częściach Wiednia eksplodowały peiardy. 
Wskutek wybucha jeden z policjantów został 
poraniony taż, że musiał być odwieziony no 
szpitaia.

Aresztowano 9 osób, które bądź rzucab, 
petaruy, badź też u których w' czasie rewizji 
petardy znaleziono. Po połucnhi jeden z urzęd­
ników policyjnych znalazł na plantach nad ka­

nałem Dunaju 2 kule z gliny, owinięte w  płot 
no Jedna ze znaleziony eh kui eksplodowała w  
strażnicy policyjnej. Wskutek wybuenu inspek­
tor policji doznał oberwania paków na obu rę 
kach. Zarządzone poszukiwania nad kanałem 
dały w  wyniku odnalezienie kilku takich kul.

Na skutek powyższych wypadków areszto 
wano wybitnęch przywódców' austriackich na­
rodowych socjalistów Ryszarda Frauenfelda i 
przywódcę szturmewimw narodów 3 - socjalis­
tycznych mi. Klima. Obu zesłano oo obozu kar­
nego w  Wellensdorfie.

ZG O N  SLVNNEGC SKRZYPKA
W A R S Z A W A  P A T  —  Jak domosiy depe­

sze z  N ow ego  Yorku, w  dniu wczorajszym  
zmarł po dłuższej chorobie na raka jeden z  naj­
znakomitszych skrzypków polskich Paweł Ko­
chański.

Urodzony w  roku 1887 w Odesie, był ucz­
niem i wychowankiem dyr. Emila Młynanskie- 
go, który utorował mu arogę karjery artystycz­
nej. Przez pewien czas Kochański mieszkał z 
rodzicami w  Lipsku Po wojnie osiedlił się na 
stałe w  Nowym  Yorku, gdzie objął wyższą kla­
sę skrzypiec w  Konserwatorjum, Paweł Ko­
chański odznaczony był szeregiem wysokich 
orderów, m iędzy innemi krzyżem oficerskim Po 
lonia Restituta i Legją  Honorową francuską.—  
Muzyka polska traci w  nim jednego z najznako­
mitszych swych przedstawicieli

VAN DER LU ŁBBE  BĘDZIE POCHO­
W A N Y  W  LIPSKU

LO NDYN PAT. —  Reuier donosi z Am­
sterdamu, iż wobec odmowy władz niemieckich 
wyuania zezwolenia na wywiezieni' zwłok var 
der Lueboego z Niemiec, będą on« pochowane 
w  Lipsku.

S Z T Y L E T Y  H IT LE R O W C Ó W
BE R U N  TRAT, —  Naczelny komendant 

oddziałów szturmowych ogłosił rozkaz, u p ro ­
wadzający szty lety, .jako dodatkowy rynsztu­
nek <ila wszystkich członków szturmówek i 
scalonych z niemi form aeyj. S zty le ty  te w zo­
rowane .są na sztyletach, które rozdał sze f 
szturmowi k płk. lioebm  zasłużonym przyw ód­
com oddziałów  szturmowych.

2 L A T A  W IE Z IE N IA  Z A  P O S IA D A N IE
n i e l e g a l n e :  g /. z e t y

B E R L IN  P A T . —  Trybunał Rzesze ska­
zał pewnego kupca z B aw arii za po ,iadanie 
egzem plarzy organu socjaldem okracji nie­
m ieck iej „D e r  Neue V orw aert‘ ‘ na karę 2 lat
wiezienia. j j , ,  ,

Afera Stawiskiego na pesie-
dzsniu uby

WYJAŚNIENIA PREM JERA CHAUTEMPS

PARV'Ż PA T  —  Na wczontjszem posiedze 
niu Izby Deputowanych, poświęconem sprawie 
afery Stawiskiego, jx> Przemówieniach deputo­
wanych, którzy ostro atakowali władze, -zeko- 
ko popierające, bądź tolerujące oszustwa Sta­
wiskiego —  mówił premjei Chaiue*nps, którą- 
zaznaczy! na wstępie, że w  tak ważnej spru 
wit nie należy dopin zczać cynicznej eksploata­
cji tej afery przez tych, którzy są do tego naj­
mniej powołani.

Dalej premier zaznacza, że nikt nie ma pra 
wa wątpić w  energję rządu i ci, którz} okażą 
się wsDólnikanti fałszerzy, będa ukarani.

Nie ukrywam —  mówił Cnauiemps —  ze 
spełnienie obowiązki- ściągme na mnie zemstę, 
ale będzie radością' mego życia, że wniosłem 
światło w  zatrutą atmorferę kraju. Nie trosi 
czę się o tc, czy zostanę obałony, czy też nie 
Pragnę spełnić swój obowiązek i przedsięwziąć 
sankcję bez względu na osoby.

Premjer Chautemjrs przedstawił dalej ak­
ty i podkreślił, że 'Stawiski nie oowinien bvf 
byc wypuszczony na wolność na podstawie 
świadectwa lekarskiego, lecz trzymany w  sj)e- 
cjalnym szpitalu więziennym. Kiłkunastoki otne 
odraczank iego sp-awy było karygodnym błę­
dem. Gdyby Siau iski został skazany, nie mógł 
by wykonywać swych oszukańczych pt aktyk 
Minister sprawiedliwości postanowił przedsh 
wziąć surowe kroki celem ustalenia odpowie­
dzialności urzędników.

Stawiski —  mówił dalej premjer —  graso­
wał w  klubach i kasynach. Mimo, że zcsta> 
stamtąd wyłączony w roku 1929, w  x)ku 1931 
otrzyma* z powrotem pozwolenie na uczęszcza­
nie do kasyn. Staia się rzecz nie ao pojęcia, 
że komisarz policji, który aresztował Stawiskie­
go i nie megł nie znać identyczności oszusta, 
sam jego osławił.

Premjer Chautemps omówił następnie ope 
racje Stawiskiego w  Credit Municinal de Bayon 
ne. Oszustwa zdełano dopiero wtedy wykryć, 
gdy nie zapłacono bonów. Mówca stwierdza, 
że uchybienia wśród urzędników nie mioty cha­
rakteru współdziałania ? oszustem.

Rzacl —  zapowiedział premier —  przepro­
wadzi reformę ministerstwa sprawiedliwości i 
policji. —  Zarzuca się policji — < mówił Chau­
temps —  że nie bywa poinformowana; lecz Sta- 
wisłti bvł osłaniary przez łudzi, w  któr, ch ucz 
ciwość nie byio można wątpić. Naieżaiob: do­
konać reform  mr:alnej, W  zakończenhi pre­
mjer apeluje ao Izby, ab: w  imię zachowania 
ustroju parlamentarnego i moraltKiśd publicz­
nej połączyła się z rządem w akcji sanacyjne!.

,,W SPoŁPR AC O W N«C Y"

Poseł komunistyczny Rarnette oorusza w 
związku 7. aferą Stawiskiego sprawę Kontroli u- 
bezpieczeń, twie-dzac, że oszust musiał mieć 
nieprawaopodobńle duża liczba współpracowni­
ków w administracji publicznej, a pr edewszyst 
kiem wśród wyższych urzędników połicjL Mów 
ca atakuje1 prasę burżuat ;yjną, na co z miejsca 
odpowiada Chautempis, stajać w obronie god 
ności dziennikarzy. Dep Rametle domaga się, 
aby państwo pokryło straty w  kasie ubeepie 
czeniowej w  wysokości 22 miłjonów franków'

STAWISKI ZO STAŁ ZAM O RDO W ANY.

Następnie dłuższe przemówienie w 'gtasza 
dep. Ibernagaray z Federacji Republikańskiej.—  
Mówca analizując aferę Stawiskiego, r.wwi o je 
go przeszłości kryminalnej i z nieiow ierranieni 
odnosi się do samobójstwa Stawiskiego, doma­
gając się dokładnego zbadania tej sprawę, —  
Najbardziej uderzającym faktem jest —  zda­
niem mówcy — że w  ostatniej chwili życia to- 
warzywył Stawiskiemu bandyta Voix, który 
pierwszy oświadczył, że jego przyjaciel Stawi­
ski miai zamia oojjełnić «amobojstwo, Tu kryje 
się cała tajemnica. Dla mnie jasne jest twier­
dzenie, że Stawiski zosta zamordowany. Prze­
mawiając w  dalszym ciągu po przerwie obia­
dowej, dep. Ibernagaray zaznacza, że parła- 
menl żyje pod znakiem podejrzenia i jx>gardy 
i że Izha nie może obradować jedynie ood o- 
chroną siły. Przy tych słowach zrywa się na 
ła „raci prawicy, centrum i skrainef lewicy bu­
rza oklasków, podczas gdy radykałowie gwsno 
przerywają mówcy.

WNIOSKI.

Nastęjmie Izbę zgodziła się przersć bezoo- 
sreunio do omówienia zgłoszonych wnioskow 
Przewodniczący zapowiada, że -zad będzie się 
natychmiast domagać wszczęcia śledztwa prze 
civ-ko dep. Bonnairrc

Pierwszy zgłoszony wniosek. — dep. Her- 
riob i radykałów socjalnych: „Izba, stawiając 
ponau wszelkie inne względy uczciwość, uwa­
lając że obowiązkiem partji republiKanskie< 
jest zapewnić we wszystkich dziedzinach pod 
niesienie poziomu moralności publicznej z de 
cydowana ujawnić bez żadnych względów  
skandale, które zaniepokoiły upinję powszechni 
domaga się niezależnej i surowej akcji spraw ie 
dliwości. Izba wyraża zaufanie rządowi, że w y ­
pełni on swói obowiązek w  całości i prsecho- 
dz: do porządku dziennego"

Drugi zgłoszony wniosek dep. Monnet i so 
cjaiistów domaga się reformy policji oraz wy­
świetlenia skandalicznych faktów i ukarania 
winnych. Trzeci wniosek —  komunisty Ramette 
—  domaga się powołania nadzwyczajnej komi­
sji parlamentarnej. Wreszcie czwartą wniosek 
dep, łbemnagara: —  domaga się nominacji ko 
misji, złożonej z 44 członków Izby. W'niose! 
ten bedzie miał pierwszeństwo
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DO D CISZY K O B IE T Y  PR ZE Z  D U SZ?  ŻE 

L A Z K A  ....

M ężczyźn i to są potwory !... Cóż to są za 
brutale, egoiści, ludzie bez serca i duszy !.. —  
K rew  się ścina w  żyłach na myśl, że  z  podob 
nemi mcmstrualnemi stworzeniam i muszą ob­
cować subtelne, anielskie kobiety-!....

M ężczyźn i mają m iljcn  wad, —  same wa­
dy —  a k  największą, najgroźn iejszą, naj.strasz 
niejszą. najobrzydliwszą wadą mężczyzn jest 
niedocenianie ofiarnego wysiłku niowiast w 
dziedzinie gospodarstwa.

E lektryczność w domu (zesz. 1), „czaso­
pismo dla wszystkich, poświęcone zastosowa­
niom domowym elektryczności' 1, mówi ze świę 
tom oburzeniem.

Mężczyzna, stworzenie najczęściej straazłi 
wie pod pewnym względ. upośieiziono na umy­
śle, nie może zrozumieć ważności domowych 
prac w  gospodarsTwi' kobiecem. Stosunek jego 
do tych problemów ogniska domowego jest 
przerażająco nieinteligentny, żeby nie powie­
dzieć, oburzający. Pana domu nie interesuje 
naprzykład sposób prasowania, byle jego koł 
nierzyk był b; iły i błyszczący, nie chce wie­
dzieć dlaczego heibata nie iest dość gorąca, a 
Ha wodę do gol tana musi czekać. Pan domu 
"  pmaga....

„Pan stworzenia' pragnie widzieć w  swej 
zonio zawsze uroczą kobietę, o puszystej i 
falującej czuprynie, zapomina tylko, że do te­
go mezbędnem jest posiadanie suszki elek 
trycznej do włosów i elektrycznie grzanych 
karbówek.

C zy  to n ic jest ok ropnef M ężczyzna na­
wet i w iedzieć nie chce o trud/de ot iam ym  ko­
biety, która musi gotować, cerować, plotkować 
kłócić się z kucharką i najserdiwzniojszoini 
przyjació łkam i —  słowem, w ykonywać miljon 
czynności, połączonych 7. hałasem, narzekania­
mi i...pieniędzmi, których t>ia dostarczyć pot­
w ór mężczyzna.

A  ten potw ór nie zastanow i się nawet uad 
twm, jaka droga prowadzi do serca kobiety!...

Jeżeli do serca męża trafia się przez żo­
łądek, to do serca żony, dobre gospodyni, —  
Drzez zainteresowanie się jej codŁiennemi kło­
potami, przez ułatwianie jej utrzymania w  ’.o 
mu ładu i czystości. Wiadomo, że nawet na 
dnie zimnego serca komety wampira d.rzenue 
tęsknota do cichego i przytulnego gmazłkn  
przy boku męża i wszystko, cokolwiek ten mąż 
uczyni aby gniazdko stało się radośniejsze, 
będzie najwymowniejszym dowodem prowdz; 
wej i trwałej jego miłości. I  będzie to zacho­
wań** w najtajniejszej skrytce serca jak dro 
gcceiwy skarb, bo największym to dla kobie­
ty skarbem, gdy ten, którego kocha myśli o 
niej me tylko wtedy, gdy jest lwicą salonową, 
gdy w wieczory gwieździste uśmiecha się do 
niego k isicielsko, ale i  wówczas, kiedy spełnia 
szarą, żmudną prace domową.

Głębokio te uwagi są uzupełnione ryc in ą : 
urzed kobietą k lęczy mężczyzna, trzymając, w 
ręce elektryczne zelazko. W laśnie żelazko jest 
kluczi m, otw ierającem  serce kobiety, W  innym 
artyku le tak są uzasadniane konieczności uży 
wania elektrycznego żelazka.

Oszczędzać —  to znaczy unikać zbędnych 
wydatków. Unitarny wyuatku na nową bieliz­
nę, przedłużając życie obecnie używanej —  
przez prasowanie elektryczno.

Oszczędna gospodyni prasuje więc elek 
trycznie.

A więc —  precz z żelazkiem , posiadają­
cym „d u szę ", —  niech się cieczy dimza kobie­
ty, w idząc żelazko elektryczne!...

Sw oją d rogą : redaktorów czasopisma, tuk 
wyb.triie in teligentn ie propagującego elektrv- 
C7,ne żelazka, wartoby było dobrze wyprasować 
tefn żelazkiem !.. Lector

Giełda war&zawsKd
Z  dnia 12 styczma 1934 r.

Belgja 123,70 124.01 123.30.
Gdańsk 172,36 173,38 172.52 
ilolandja 357,87 35s>,77 350,97 
Kopenhaga 129.90 130,55 129,25 

Londyn 2.8,98 29, 29,15 28,85 
Mowy York 5.09 5,72 5,00 
N owv York kabel 5.70 5,70 i pół 5,73 
5,07.'
Oslo 145,75 140,50 145.00:
Paryż 34,87 34,96 34,87 
Szwajcarja 172,32 172,75 171,89.
W łochy 40.72 40,»4 40.00 
Berlin w obrotach nu-of. 211,48 

Tendencja niejednolita.

-Dolar w  obi-, pryw. 5.67

R ubel 4.61 —  piątki 4.03 — dziesiątki.

t r z a m ta e s z e * . - l r z r - ^ T a . -

Mm o i i
Przed kilku dniami odw iedził W iln o  llen  

ryk  Knna. P row adził rozmowy .z kom itcLm  
budowy pomnika M ickiew icza, ustalił ostatef/ 
nie term in rozpoczęciu robót na marzec roku 
b ieżącego; oglądał gran ity  wołyńskie, złożone 
na placu Orzeszkowej i z uśmiechem opow ia­
dał, jak  przeczytał był w W arszaw ie notatkę 
z iakiejś gazety w ileńskiej. W  notatce pisa­
no z oburzeniem, że przy wieziono do W ilna 
„k a im en ie " pod pomnik aż 7 W arszaw o C zjf 
mało mamy kamieni w W iln ie?  —  zapytyw ał 
autor n o ta tk i: —  czy nie ilość własnych bez­
robotnych, by zw ozili nasze własne kamieni 2 
— A u tor notatk ’ u jawnił tymi sposobom i g r>- 

riycą troskę o los bezrobotnych wileńskich i 
cudowną ignorum ję artystyczną.

Głos jednak tego autora jest znamienny. 
Jest to  vox popali, ś”  'aaczący o tern, jak  za­
patruje się masa na pomnik M ickiew icza: 
Kam ien ie w arszaw sk ie1 potrzebne nam to !

.Może wogóle pom rik jest n iepotrzebny”

Pobyt H nryka K uny w W dnie i zapo­
wiedź ryr hłego rozpoczęcia prac obudziły z.no 
wu w  pewnych sferach zainteresowanie się 
l>onmikiem. D r P io tr  Śledziewski umieścił w 
raszem  piśmie artyku ł p.t. „M ick iew icz na 
u lic y " ,  w  którym  spugeciwia się wzniesieniu 
jiomnika na jezdni, w  centrum placu, k tóry 
.godnie z  koncepcją Kuny ma powstać przez 

-ujęcie części placu Orzeszkowej i ogródka 
Bf.trallowskiego. D r Śledziewski w vsu w i 
względy eutetyczrw i  kom gnikaeyjn , nich

s ł ó w  k i i k a

Kowno, w styczniu 1934 r.

Hą raoczy, napomykanie o których jest 
niewskazane z bardzo wielu względów, szcze­
gó ln ie tam, gdzie chodzi o zagadnienia, po.-,i i 
dające jak ikolw iek  zw iązek z polityką. W po- 
lityxe każdy lapsus iingnae może pociągną* za 
sobą niednjąee się przew idzieć, a bardzo przy' 
kre następstwa, to  toż tymi, k tórzy w jakiniknl 
wiek stopniu są zw iązani 7. takiom lub inuem 
zagadnieniom polityezneni, zaleca się m ożliw ie 
daleko |>oniinięią oględność w doborze, okreś­
leń, jak iem i w  swoich wystąpieniach operują.

Niedawno w rozgłośni w ileńskiej P o lsk ie ­
go R ad ja , w ramach odczytów, poświęconych 
zagadnieniom  litewskim  zab iał głos p. H enryk  
Zabio4ski k tóry  w wygłoszonych jirzi-z siebie 
życzeniach noworoczny eh doradzał Polakom, 
zam ieszkałym  w L itw ie , tak iej loja lności w sto 
sunku do państwa, w  którem  mieszkają, abv 
to państwo mogło być z nich dumno.

W  imieniu Polakow, zamieszkałych na L it 
wie, autor nin iejszego artykułu stw ierdza, że 
element polski w' L itw ie  zawsze był i jiw t w 
stosunku do Państwa L itewsk.ogo loja lny, bo­
wiem  każdy Polak  na terenie L itw y  7.amies/ 
kały, czuje się je j obywatelem  i poczuwa się 
do obowiązków, jak iem i go jego przynależność 
państwowa obarcz-a.

Mamy też prawo zapytać, jak ie  czyny, 
jakie jiosunięoia Polaków' K ow icń  ,kich spowo­
dowały p. Zabiolskiego do wygłoszen ia tych ży 
ożeń .' —  Bo je że li się nam udziela rad o wzrso 
.żonie loja lności tern saniom uprawnia się j>odej 
rżenia, że my nie jesteśm y lo ja ln i w  stosunku 
do państwa, na terenie ktorego mieszkamy, ie 
żeli zaś autor to ogłasza publicznie, więc musi 
mieć jak ieś ważne dowody, które go posunęły' 
do tak iej publicznej nas kom promitacji.

Ponieważ jednak wiemy, że, nic podobne 
go p. Zabklsk i zebrać nie. mógł więc nie pozę 
s ta je  nic innego do przypuszczenia, jak  to, że 
p. Zabielski proponuje Polakom na L itw ie  lo­
jalność innego rodzaju  —- lojelność w  stosun­
ku do jMisunięć rządu litewskiego, zm ierza ją­
cych do zniesienia różnic narodowościowych 
wśród obywateli państwa —  a /.atom —  do w 
uaroilowienia Polaków, tam zamieszkałych. —  
Lecz czy orientu je się w takim  razie, że taka 
lojalność jest równoznaczna z dobrowolnem 
wy rzeczeniem się przez Polaków  z  L itw y  ich 
narodowości —  a zatem tego, co d la nich jest 
najdroższe i  za co ponieśli oni ty le  o fia r  i 
coraz to nowe jamoszą?

—  Że w tym wypadku przeczy on w ytycz­
nym, postawionymi przez Kom itet Opieki nad 
Polakam i Zagran icą .’ —  Że wmawia w  nas, iż 
pożądauem jest wyrzeczen ie się przez nas na 
szych aspiracyj narodowych, naszych dążeń, i 
tak wysoce utrudnionych, do zlan ia  się kultu 
ralnego z najszerzej zrozumianą polskością!

Mamy prawo zapytać, w im ieniu jak ie j 
idei autor życzeń noworoczny ch w ten sposób 
do nas przem awia?

Ci Polacy z L itw y , k tórzy słuchają odc/.y 
tów, im ^oświecanych, nie mogą zrozumieć, —  
jak mogło kierownictwo tych odczytów, (bo 
muszą one posiadać jak iekolw iek  kierowni 
otwo) zgodzić się na puszczenie na antenę po­
dobnych „żyrczeń“ .

Jeżeli jesteśmy gorącym i patrjotam i pol- 
>kimi w znaczeniu narodowem, to przecież te 
ucziica  patrjotyczne nie wy kluczają i nie mo 
gą w nas wykluczyć poczucia lojalności w- sto­
sunku do państwa, w Ktoretn m ieszkamy . 
które jest naszymi macierzystymi krajem.

Okrutny lapsus linguae p. Zabiuskiego 
stawia nas zarówno w  stosunku do L itw y , jak 
i do Polski, w sytuacji conajmniej n iew yraź­
nej. L .i wa, opierając się na słowach p. Zabiel- 
skiego może. nas uważać za element burzyciel­
ski, zaś w oczach PoHki wskutek tego samego 
odczytu możemy się wydać dziećmi, które co 
ehw ila należy js> w trzy  my w nć, by nip zrobiły 
jakiegoś niesmacznego kawału

Z odczytu p. ZabieHkiego skwapliw ie sko­
rzystał prelegem  Ifadja Kow ieńskiego j>. Ron 
donmoski, który w niepozbawionyeli ostrego 
dowcipu słowach zgodził się ze zdaniem p Zn- 
bielskiego na temat konieczności lojalności ele 
inentu po!*kiqgo w L itw ie. W idzim y więc, że 
posiew p. Zabielskiego zaczyna już wydawać 
—  bard co smutne i gorzk ie dla nas, Polaków  
Kowieńskich owoce.

Sytuacja jest d la nas tembardzie.j p rzy ­
kra, że w nasze j prasie rut m iejscu nie możemy 
poruszać wielu spraw w  rodzaju tej, o której 
tu pLszę —  i me możemy jioleiiiizować z prele­
gentam i, występującym i w Rozgłośni W ileń ­
skiej z odczytam i, skierowanemi do nas, które 
nas również obrażają, n ietylko jako  Polaków, 
znanych jiowszcchnie, jako olentent lo ja ln y  w 
każdem jiaństwie, w którem się znajduje —  
ale również i ja to  obyw ateli Państw a L itew ­
skiego.

Sądzę-, że głos mój, nawołujący do zacho­
wa uia pew ingo umiaru, będącego wynikiem  na 
my'słu nad tern, eo się zam ierza powaedziee,

W  ostatnich czasach powstało na terenie 
stolicy „Tow. Rozwoju Ziem Wschodnich ', 
mające na celu dokładanie starań w  kierunku 
gospodarczego i kulturalnego podniesienia 
ogromnych połaci polskiego Wschodu, wyka­
zujących tak wielkie zariedbama w  porówna­
niu z innemi dzielnicami rolski. W  skład wspc 
umianego towarzystwa wszedł szereg wvbit- 
mejszych osobistości ze świata politycznego i 
gospodarczego: Prezesem Zarządu Towarzy
stwa jest dyrektor Banku Gospodarstwa K ra ­
jowego p. J. Kożuchowski, a w  skład Rady 
Zawiadowczej wchodzą: p. Marszałek Raczkie 
wicz, p. Minister Jan Piłsudski i inni. Jak 
wiadomo, w zakresie ekonomicznym planową 
akcję tego rodzaju, opartą o szeroki program  
wypracowany łącznie przez sfery przemy iło­
wo- handlowe, rolnicze i rzemieślnicze, Pt: 
wadzi już od kilku lat Izba Przemysłowo-Han 
alowa w  Wiline, współdziałając z innenn czyn 
nikami gospodarczenń.

Ostał nio został nawiązany kontakt mie­
dzy Izbą Przemysłowo-Handlową w  Wilnie, a 
„Towarzystwem Rozwoju Żmm Wschodnich", 
co niewątpliwie wpłynie pomyślnie na rozwój 
dalszych prac tych organizacyj.

Jednym z odcinków, na którym już się 
zirysowują konkretne możliwości współpracy 
Izby i Towarzystwa „est ćzidzina turystyki

Ziemie Północno-Wschodnie, rozp irządza-

jące rennemi walorami krajozna1zezami, _,ą 
przecie ponadto kolebką, skąd się wywodzi ty 
le wielkich postaci w  naszej łnstorji narodo­
wej. A  jakżeż silne są związki ziem tych z 
naszą literaturą. Taka Nowogródczyzna na­
przykład jest cała przepojona wspomnieniami 
mickiewiczowskiemu

Bliższe zapoznaide mieszkańców innych 
części Polskich, a szczególnie młodzieży —  z 
temi drogiemi dla serca każdego Polaka miej­
scowościami, przyczyni się do większego ze­
spolenia dzielnic, spowoduje pewne ożyw.jnie 
kulturalne i gospodarcze na terenie Ziem 
Pomocno-Wschodnich, a będzie tembardziej 
na czasie, że właśnie jesteśmy w  okresie stu­
letniej rocznicy największego arcydzieła na­
szej literatury „Pana Tadeusza", ktorego 
akcja jest tak ściśle związana z Nowogród­
kiem.

Sprawa ożywienia na naszym terenie „tu­
rystyki literackiej" była omawiana przez Dy­
rektora Izby Przemysłowo Handlowej w  W il­
nie z przedstawicielami Towarzystwu Rozwo­
ju Ziem Wschodnich w  osobach dyrektorów  
P  K.O. p.p. Jaworskiego i Wasunga; P .K  O. 
jest równocześnie właścicielem „O rbisu" —  to 
też ustalono, że przedstawiciel tej instytucji 
w najbliższym czasie przyjedzie do WiinA dla 
poczynienia na miejscu badań w tym kierun­
ku.

Postępy teihn’ki woj^nnaj
Technika wojenna rozwija się niezmiernie 

szybko, jakkolwiek postęp jej nie zawsze w ia­
domy jest szerszemu ogółowi ze zrozumiałych 
względów.

Z ostatnich wynalazków, kilka zasługuje 
na wymienienie.

Otóż dwaj chemicy francuscy wynaleźli 
proch, który nie reaguje zupeŁnio na wilgoć. 
Proch ten może wybuchać nawet w wodzie. A  
ulepszeniem nowej odmiany prochu jest nmte- 
rja  wybuchowa, której eksplozja pozostaje nie 
widoczna dla oka-, tak, iż żaden obserwator 
nie będzie mógł dostrzec rozmieszczenia bate- 
ryj, strzelających tych PiOchem.

Innym znowu wynalazkiem z dziedziny 
lotnictwa, który przyczyni się być może do 
zupełnego usunięcia jako bezużytecznych apa­
ratów podsłuchowych, jest samolot o oezgłoś- 
nym motorze. W  tej dziedzinie, gdy chodzi o 
obronę przed atakiem lotniczym, nowalja, któ­
rą przyniósł rok 1933, był automatyczny apa­
rat celowniczy, pozwalający działu śledzie i 
posuwać się automatycznie za ostrzeliwanym 
sainolcttm, przyczem strze'ame z działa od­
bywa się również automatycznie przy pomocy 
prądu elektrycznego. Zautomatyzowanie ba- 
teryj dział przeciwlotniczych pozwala jej od-

NO W Y POSE? PERSKI W  W ARSZAW ŚŁ

M

N ow y poseł perski w' W arszaw ie Nadir

Ślub tnrif5 embas3dora Chłapowskiego
P A R Y Ż  P A T . —  Z okazji podpisania inter- 

cyzy ślubnej p. Krystyny Chłapowskiej z hr. 
Maurycym Bartillat, ambasadorstwo Chłapow - 
scy wydali w  salonach ambasad) polskiej przy­
jęcie, na które przybyli niemal wszyscy człon­
kowie akredytowanego w e Francji Korpusu dy­
plomatycznego, przedstawiciele sfei rządowych 
znan; reprezentanci świata jiaryskiego i kotonji 
polskiej. W  sali balowej wystaw ioiio prezenty,

nadesłane nietylko przez rodzinę, ale m. »n. 
przez ministra Paul-Boncoura, nuncjusza pa­
pieskiego, wielu ambasadorów i posłów jianstw 
obcych w  Paryżu, ambasadora francuskiego 
Laroche w  W arszawie, Ignacego Paderewskie­
go, marszałkowa Foch i w iele innych znanych 
osobistości

Śluh p. Chłapowskiej odbędzie się dnia 16 
stycznia

dawać do 70 strzałów szrapnelami na minutę. 2,- , , . r.
Tanki doznały w w k u  1933 ulepszeń i ^  - P°  uręa:en,u Panu p ^y den to -

pizemian, które sprawiły, lz stały się one uuel 'st'>w uwierzytelniających ojiusz-
istneini foi teczkami ruclioniemi, poruszające- cza Zamek Królewski w towarzystwie szefa 
mi sie przytem z szybkością pociągu'pośpiesz- protokulu dypiomatycznego hr. Romera 
nogo, przez co wartość ich przewyższa 80-krc- 
tme wartość dawnych czołgów z r. 1918.

Ulepszenia pocisków na wielkie dystanse 
posunęły się tak daleko, iż dzisiaj obrzucanie , , , . .
pociskami oujeatów oddalorycb od batsrji r i,
wielkich dział o 300 do 400 kilometrów stało 
się zupełnie możliwe. EL.

Torpedowce —  hzrzelki

S t o  m a ł z e r i s t w  Jb k o  s K u t e k  

s t r a j k u

icrąiownikach floty niemieckiej. Obecnie do­
chodzi do tego rodzaju okrętów wojennych 
torpedowiec —  karzełek

Everui.g St-mdart podaje, że wobec wiel­
kich kosztów dotychczasowych typów okrętów 
wojennych i wobec małej odporności na ata 
ki z powietrza, kierownictwo sił mors (uch czy

Z Ameryki d& Honolulu
B .O N O fJTU  P A T . —  6 hydroplanow ma Honolulu po 24 19 min. lotu, przelatu-

rynark i Stanów Zjednoczonych, które wczo- Jąc dyatarts 3.360 klin. 
ra j wyleciały z San Francisco, przyby lo do -------------

Katastrofa okrętowa na Tamizie

...'±'£-5. ::JS5

Byrd cdKrj- wa ncwe merze
Badacz biegima południowego admirał 

Byrd ocikrył wielkie morze podczas jerlnego z 
niebezpiecznych lotów w  czasie burzy śnież­
nej która spędziła go o dwieście pu cdziesiąt 
mil morskich od jego obecnej bazy w  Boberts- 
bay. N a  starych mapach oznaczono w  tern 
miejscu ląd stały. Obszar zajmuje okoIo 200 
tysięcy mil kwadratowych i przez Byrcta zo­
stał nazwany Oceanem Arntycznym. Admi 
rai Byrd leciał na swej maszynie wzdłuż 170 
południka aż do 32° szerokości południowej,

znajdzie zrozumienie wśród tych, do koąo jest 
skierowany.

Są rzeczy, napomykam, o których w pen 
nych wypadkach staje się ozemś więcej, niż 
nietaktem. Kowitnczun.

poczem gwaltownno burze śnieżne zmusiły go 
do powrotu na okręt ekspedycji.

Przez radj o opowiedział idmirał nastę­
pujące szczegóły: „Ani przez chwilę nie w i­
dzieliśmy lądu. Jak daleko sięgało nasze oko, 
rozpościerała się powierzchnia wody, na któ­
rej kołysaiy się ogromne bryły lodu. Lot. od 
bywał się gładko, dawało się jedynie we znak. 
dokuczliwe zimno, które spowodowało, że za­
marzł nasz wysokościomit rz i przestał dzia­
łać. Nawigacja sprawiała nam trudności, tak, 
ze byliśmy zuani właściwie tylko na łaskę 
kompasu, który w pobliżu bieguna nmgne 
tycznego podlega znacznym odchylemom.

Tyle radjowe depesze, dapewne niedłu­
go usłyszymy bardziej wyczerpujące sprawo 
zdanie z tej tak ciekawej podróży. EL.

wMwe^mniTriMTTrmM

dziuski i ś.p. .1 ul.jusz K łos. Sąd ten dhigo 7uideeydowal Członkowie tego sądu, to ludz. 
rozważał i badał wszystkie projekty', zanim o europejskiej w iedzy w dziedzinie sztuki,

motocyklowy, raidy spuCowe, wzm agający m-- 
rueh kołową natra fiać będą na jirzosz.kodę —- 
sterczący' na środku kolosalny- jioiniiik. Moz 
naby na to od;x>wiedzieć, że urok wlotu jila- 
eów zagranicą jiolega na tom, że są cne ok rą ­
gli i gw m 7.d7.iste; że na środku ich sterczą 
luki tryumfalne, kolumny' i obeliski, wyso­
kie, strzeliste, killumasto-kilkudziosieriome- 
trowe. Plac- de 1‘ K toile  paią >ki ezan iji1 w iecz­
nie krążącym  'ruchom doi oła Are de Tiiołiiph*'. 
M in jaturow y, w porównaniu z jiary kim, j>l 1 

oyk wileński z jiomnikiem Miekic wie/.a, nasu­
wałby jednak skojarzenia 7. —  tamtym.

A le  trudno. ivażdoinu wolno mieć swoje 
zdanie, poglądy 1 względy.

( )to  artyku ł dra I ’ . Ślistziew.ikiigo, wy­
wołał echa : do redakcji nadeszły dwa listy , 
autorem jednego jest inż. Ign acy  W idawski, 
drągiego —  j>. P io tr  D ziew altow sk iJGintowt. 
W idać z nich, że pomnik M ickiew icza niepo­
koi, | ».yna jin u ie j jednostki. Skoro tak jest, 
trzeba te listy  janiać do w ladomośei publicz­

nej.
P  D ziew ałiow sk i-G in tow l pisze, że „dr. 

Śledziewski sw oją trafną argumentacją zadał 
śmiertelny cios zwolennikom  ustawienia na j­
większego pomnika w  Polsce (17 m etrów ) na 
j iz d n i" .  Jakże apodyktyczne bywają sądy! 
„Śm iertelny c io s " .  .Tak łatw o gromkiem  sło­
wem rozstrzygnąć najtrudn iejszą kwest ję! 
K tó ż  to byli ci -zwolennicy koncejH-ji Kuny 
P>ył to sąd konkursowy, składający sie 7. szr 
ściu artystów  i pro fesorów  sztuk i: Breyer, 
Szezi |>kowski, Szy^/ko-Bohnsz, f.alew iez, Slen

W  Madrycie wybuchł przed kilka uiies,.ą n] rfbecuiepróby z ł«rpedowcami-mofnrówfcami 
cami strajk obsługi hiszpańskiej Narodowego Idealna długość akiego torpeciow-o, —  
Towarzystwa Telefonicznego, który w  dal- karzełka wynosi 55 stóp (16 i pół metra) 
szych skutkach spowodował zawarcie przeszło przy najwyższej szybkości 4( węzL w. Lodzie 
stu związków małżeńskich. te są wyposażone w  dwie torpedy, uwa dziM-

Mianowicie, do strzeżenia drapacza chmur, ka .przeciwlotnicze, cztery bo n i podwodn» 
w którym mieszczą się telefony Towarzystwa, (nie miny) do walki przeciw łod- om podwoe 
nyznaczorio paręset policjantów, którzy mic- nyir, przyrządy dla a n t  i aparat a ljo w r  
szkal, tam przez dłuższy czas stale. Znaczna celem -ltrrymywama stałej łączno: u z memi 
ilość telefonistek, które nie wzięły udzmlu w  -
strajku, nie opuszczała gmachu z obawy przed 
strajkującymi. Telefonistki te urządzi-y się w
drapaczu chmur możliwie wygodnie, a  ponie- oficerów i trzech marynarz y.

okrętami, albo hydroplanami w  promieniu 50 
ni1, mo: skich.

Załoga składa sie z niecił ludzi: dwóch

waż strajk trwał parę miesięcy, doszło mię­
dzy pannami a ich obrońcami do serdeczności, 
której nast mstweni jest przeszło sto mał­
żeństw. E L

Sposób prowadzenie walki przedstawia 
się następująco:

Torpedowce —  karzełki, chronione od 
c gnia lieprzyjacielskiego swą małością i wiel 
ką szyhkością —  zolizają się na otiległość ty 
siąca metrów od nieprzyjaciela i wystrzelają 
obie torpedy na nieprzy aaeiskie okręt:,. 
względnie do m-kazanego celu. Następnie 
przesłonięte sztuczną mgłą, wracajn do swojej 
bazy, z największą szybkością.

Łwrotność tych lodzi sprawia, że trafić 
je jest barazo truano, nawet bombowjmi hy- 
uroplajiem z powietrza. N a5 niebezpieczniejsza

Kto wygrał n\ loterjl
IV ty  dzień ciągnienia

15.000 zł. na n-ry: 15431 153777 
10.050 zł. na n-ry: 9942 7-5215 136222

151631
5.000 zi. na n-ry: 50060 80042 151031 „ ________
2.000 zł. na n-ry: 9117 25101 23750 35830 brań dl*a torpedowców —  kai-zeików to ka r:- 

50135 70522 135957 115307 116394 147405 maszynowe przecr.mika. m
163309 --------------- --

1.000 zł. na n-ry 310 4940 5306 6016
627V 5680 9418 9688 10/46 11315 10077 17570 ■J3 ** U m i e r e j ą  A n g l i t y
18695 58625 681C9 7659*’ /9649 81188 88153 Mimo kryzysu i bezrobocia
86286 89323 88615 100581 100655 ..........
115369 120538 126914 l i l S l l  147727 
I560I3 157050

10.000 zl. na nr. 56445
5.000 zl. na n -ry . 21608 50304 

124755 121904 115997 153286 159496
2.000 zł. na n-ry: 9626 13173

Na Tamizie miało miejsce w  tycii dniach uległ uszkodzeniu, zdolat o własnych sitach do- 
katastroralne zderzenie statku japońskiego „Ha- bić do najbliższego do.ai. 
korne Maru“  ze statkiem angielskim „Erling 
Lin-dowe", wiozącym koks. Statek „Erling Ltn-
d ow e" poszedł na dno, statek jjporij-ki, chcć âstrofalr.cm zderzeniu

Na zdjęciu statek „Erling L in io w e ' po ka-

„  . - -   W A iłę ijj
101o9i kwitnie tam tradycja niezwykłych i dziwacs 
lu3801 nych pomysłów, wydając od czasu do czaaa 

oryginalni kwiatki. Pisma angiel^de stale ir. 
formują o nowych sryJarzeniach w  tej ilzie-

103528 Jzinie, tak bardzo charakterystycznych dla
specyficznego humoru i dowcipu Anglików. 

„ „ , 16490 Pewien przed itawiciel prawdziwie ancdel
r8560 20-597 2S28o 28l'1J2 47942 53592 5681 ~ Łkiego towarzystwa urządził bardzo or^ęduiai-

. >88 61012 6393/ 70817 72618 90500 107116 ne pożegnanie dla swoich przyjaciół i przy
115G00 13555© 150517 163121 163-161 166944 Jaciółek. Chc-dzi o 82 letniego Mr. W . J. A .

1.00) zl. na n-ryj 1łl131 10247 3 4473 Granta, który w młodości jako podróżni1
16221 18425 23275 26582 31i4 33736 $5850 poczyni! szereg odkryć, tnie-Izy innimi płesrw
37241 38795 43750 48623 79". 17 53906 68758 3zy wstąpił na lad w  Cap Grant na zienn Frań
62168 68497 70230 71553 73581 79292 91969 ciszkr, Józefa. ‘
91896 10j i-i 6 1 l ±044o8 106729 1071 _2 ŁTr. Grant chory jest nieuleczalnie, a je- 
102 32 111673 112691 11-1855 II4951 I2I2IS n0 lekarze, wobec nalegań pacjentą zdradzili
122827 mu, że dni jego sa policzone i że najdalej za

parę tygodni pożegna się z tym światem 
... . . . . N a  tę wiadomość, kandydat do grobu po-

■ ^  f i  ■ 1 «  • f !ać V  * a ą . stanowił urządzić dla swych przyjaciółek 1
g.nenia -tej klai-y 28-mej Polskk Państwowej przyjaciół ucztę pożegnalna. Zabawa miała 
Loterji Klarowej wijksze wygrane padlv ne tytu}; „śpiew łabędzi".
numcy na tępujące: Przeszło 500 pań i panów otrzymało za-

250,006 7.1. wygrał numer 149,476. proszenia, a wŚTÓd nich wielu bardzo wybit-
IO.JOO zl. wygrały Nry: 33.538, 125 662 nych przedstawicieli wiedzy i literatury. Po  
5.000 zł, wygrały Nry: 82.442, 88.045, wspaniałej kolacji, doskonała tancerka p. Ed-

do

P IĄ T Y  DZIEŃ C IĄGNIENIA .

123.733, 137.048, 139.109.

jug  LEŃMY ZA  BIEDNI, BY  K U PO W A Ć  

BA W E LN E  —  KUPUJMY SAM O DZIA ­
ŁO W E  W YR O BY

wards wykonana taniec „Śpiew łabędzie" 
muzyki Saint-Seansa.

M ian dość ponurej przyczyny tej uroczy 
stoścr, nastrój panował jaknajweselszy. Wśród  
ogólnej wesołości pożegnał się stary mr. 
Grant z przyjaciółmi, by następnie Wyjechać 
do saaatorjum, gdzie w samotności będzie 0 - 
czekiwa: śmierci. E l

znawcy rzeczy; ludzie, k tórzy w idzie li nieje- śnięcia —  nigdy „w yb rzu szen ia ". Pomnik ztr
den jKłmiiik na śniecie i niejeden plac. Dziś godzi to  wybrzuszenie, zam ykając perspSkty
m ieliby ustąjuć, dlatego, że ruch kołowy, 1110- wy z obu stron ulicy i zatrzym ując na w-
tocykle, raidy samochodowe?... Że śm iertelny bie wzrok widza. W  utworzeniu zaś noweg >
cias? Musi być jiewion kult autorytetów , czy placu w idzi inż. W idaw sk i doniosłe pcfeofcię 
też doloj aw toritiety  /

I ’ Dziewałtowski-G intow t, załatw iwszy 
śiaiertoliiyni ciosem sprawę placu mickit wi
czowskiego, wysuwu „w łasny'
.ją nazyw a: własna, m o ją  wris-z inna. Jest 
nią ustawienie jioiunika na placu katedralnyru. 
Po leg  ona na regulacji płuca Katedralnego, 
zniesieniu skwrem i zbudowaniu jionmika po­
m iędzy jialacem are\biskii)iini, a urzędem w o­
jewódzkim . „ 0  zaletach tego m iejsca nie

cie regulacyjne, które przyśpieszy racjonalne 
rozwiązanie, ważnego w ęzła kom unikacyjnego: 
skrzyżowania ulicy M ickiew icza z W iledMui. 

koncepcję. Tak  Musim y przyznać, że uwagi 111Ż. W idawskiego 
świftdczą n iety lko o fachowości, ale i o po­
czuciu estctycznem.

D latego też, niespodziewane wrązenie wy 
w ierfi wystąjiienie inż. Vi idaw skiego przeciw ­
ko samemu pomnikowi łvuny.I „Dziwac4t.ny ł '11 
stunient —  światowid —  jiisze —  absolatuii

jiotrzebuję mów ić - -  jusze krótko p. D z i e w a s i ę  na pomnik nie nadaje", i  złośliwie WJ'S' 
towski bo mówi samo za siebie1'. wa nastęnującą propozycję'• „Istnieje w Vt;l-

( Jo odpowiedzieć p. Dziewałtowskiemu ! nie szcze.śliwir zajioezątkoWiino nad W ilją
mirzKiim niedoszłych pom ników M ickiew icza;Gzy to, że jego  koncejicja nie jest nowa? ile- 

den bowiem z artystów , biorących jiospołn 
Kuną udział w konkursie, ( 'zesław P rzyb y l­
ski, pro jektow ał tak właśnie pum nik: blok
granitu
postacią pot-ty, ustawiony przed wojewód: 
twem, ściśle zw iązany z  regulacją placu kate­
dralnego i usunięciem skweru. Nad pro jek ­
tem Przybylsk iego dyskutował sąd rzeezoznaw 
eow, podnosił jego w ady i znle.ty, leez .0  

ostatnie ustąjuły jednak wobec monumentalne 
go  projektu Kuny.

inożnatę je  znakom icie powiększył

Ta  złośliwość w  sto,unku do pomnika K u  
u\ nie harmonizuje jakoś ze z.nawstwem i

Henryk Kuna, twórca pomnika Mickiewicza

z w yryw a jącą  się z niego obnażoną p0C7.u<ńeiti estotycznem inż. W id tw łk ia g ą
wykazanem jiojirzednio 'v ^ " 'e s tji regu lacji 
placu Orzeszkowej. „D ziw aczny postum ent" 
—  to -sąd nadto subiektywny, nieuzasadniony 

i ajjodyktyezjiiy. 4

•Jakkolwiekbndź kwest ja  przedstaw ia nę, 
g łosy <lr. Śledzicwskiego, p. I)ziewałtowsideg->. 
G intowta i inż. W idaw skiego dow odzą, że po..i 

1 *  *  n ik M ick iew icza nie przestaje zaj-rzątae opi-

P. 111Ż. ignaei W idawski zwalt/.a dra n ji w lcńskiej. ] nż. W idaw sk i p L ze  w sw\ k 
SieJziewskiego. W  pomniku na .środku ulicy liście, że  „dyskusja < hoćby nawet w sprawie 

M ickiew icza dostrzega potężny akcent archi przesądzonej na sw o je  racje 
tektoniczny, ustawiony w  szczytowyan punl łaskaw dysku tow ać, prosiun.

cie „w ybrzu szen ia " ulicy. W ybrzuszeniu są z< w  W ilnie, 
względów urbanistyezin-cli niedopu6zcz*l;i.-.
P rzy  w ytyczaniu  ulic należy dążyć zawsze do 
jednolitego sjiadku, jx)żądane są nawet wklę-

. Być może, K to  

Tak  nudno jt 1,1 

Wysz.
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U  lilii: 1H
Czi>gj mmzą s % ć ztemidms fcreswf?

Do czasu woj] y  św iatowej jednym  z pal- 7,1.000, Oprocentowanie 0,3 proc. —  75.000 wy 
ryjo tycznych  i rpołecznyeh zadań każaego no.si —  4875, na spłatę 1/7 75.00 : 7 potrze
ziemianina właściciela w iększej własności ziem ba 19.714, razom w rozchodzie 18.030 zł. 
sk iej na Kresach było utrzymanie m ożliw ie D* fic y t więc w  pierwszych latach wyno-
naj większego kawałka ziem i we własnych, j>oł- si 9000 zł. co se.aa.cje interesu czyni niemożli 
sKich rękach. Zadaiun te w yp ływ ały  z pożyw ią wą. Natom iast przy rozłożeniu spłat na lat 30 
zauia do zionti o jczystej tudzież z< zrozumie- rogu lacjs prz idstaw ia  się jako zupełnie moż- 
nia, że vr otoczeniu ludności rusińskuj, prze— liwa, gdyż p rzy  tymże dochodzio 8500 —  9000 
ważnie prawosławnej, rusyfikowanej przez rzą złotych trzeba zapłacie podatków i remont 
<iy carskie, utrzym anie ziemi w  polskich rę- 3021, 4 proc. ml 75000 zł. 8000 i na spłatę —  
itaeh jost w  przyszłości polską racją stanu. 75.000 : .'10 —  2500 zł. Łącznie w  rozchodzie

Pom im o więc konfiskat i wyw taszczenia 8521 zł.
ua rzecz przymusowego uwłaszczenia włościan Taż samu sanacja możliwa jest przy rc
otrzym ało się w ltolskich rękach nu kresach dukcji zadłużenia o 50 proc., wówczas przy 
do r. 1921 w powiecie Prużańskim  09417 hek- płacie w latach 15 Znamienna jest sytuacja, 
tarów. że k iedy rolnictwo pracu je ze stratą 50 —  70

Przyszła w odrodzonej PoLsce reform a roi procent, przem ysł ze stratą 50 —  40 proc. w 
na . uwłaszczenie osadników, które im  się nic- handel chrześcijański, ze stratą 20 —  30 proc. 
w ątp liw ie należało za trudy wojenne, pocie- instytucje linansowm, ży jące « ,  b. przeważnie 

one w  obronie ojczyzny. z  tych czynników' gospodarstwa kra j owego, nie
W  )K)W. P rużaiŁk iin  od jętych zostało w iek cheą nic stracić, przeciwnie zyskać na biedocie 

.■5/.ej własności —  na osadnictwo wojskowe społeczeństwa, którego m ajątek nieruchomy 
202 hektarów, na reform ę rolną. 1597 ha, nu skutkiem nierentowności obniżył się w wartoś- 

nposożeitie kościelne i szkolne 540, na koloni- ci com ijmniej o 50 proc. A le  ten zysk instytu- 
zację cyw ilną Mi79 ha. łącznie więc 10084 ha. cy j finansowych jest efem eryczny, gdyż dop* 

Stosunek ton - posiadania i okroję- sywanie zaległych procentów od procentów od

Dezerter -  przy\*ótfca szajisi włgmp aoy

SOBOTA* 

D *  ił K 3 -

Gcdfryda
‘ntro 

Etfr cyny

'.Vłibóó sleńci J, 7,29 
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UJĘTY W  M E U N IE  PRZY UL. KAL W  ARYJSKIEJ
W ILNO . Wczoraj w nocy przy ul. Kałwa- Wczoraj po północy na ul Kahcaryjsiia 

w oknach sklepów oraz w gablotkach. Za ar» ryjskiej 191 policja aresztowała dezertera jed- 107 przybyło kilku policjantów, którzy zachę­
ty kuły pierwszej potrzeby uznane są rów n ie j: nego z puikow piechoty, Feliksa Tomaszew- wtijąc niezbędne środki osti yżności, weszli do
oazie./ i obuwie. skiego, który jak się olcazało, stal na czele szaj mieszkania aresztowanego tJcdawno w  związ

—  Pomoc bezrobotnym. W  sprawie zatrud ki włamywaczy, która ostatnio dokonała licz- ku z kradzieżą u . narodowych socjalistów" —
menia bezrobotnych odbędą się w  najbliższych nych kradzieży w  mieście, 
dmach konferencje w  magistracie i w odpo­
wiednich urzędach, które mają zlecone akcję Ostatnio uoiicja c /wiedziala się, że zwyk.e
pomocy pozostającym bez pracy w  pobliżu miejsc, gdzie potem dokonana byłs

, kradzież, widziano jakiegoś żołnierza, ubrane
b f t A K o U W A .  gQ .jhłżbowo (z opacką pod brodąl, który do- 

fouatki w styczni- W  styczniu ołatne rożką podjeżdża! do miejsca włamania, i potem 
są następujące podatki: 1) do 15 stycznia za- ^nfga, w raz ze sprawcami kradzieży, 
liczka miesięczna na podatek przemysłowy od
obrotu za 1933 r. w  wysokości podatku, przy- Wydział śledczy rozpoczął baczną oosot-

Jana Tereszkl
Tomaszewski 'przekonany widocznie, ze 

wobec zatrzymania Tereszkl policja nie zwró: i 
na jego lokal uwagi, rozlokował się tam na sta­
le uważając się za v.ałKieni bezpiecznego.

Ponadto mieszkanie Tereszki banda 1 ona 
szewskiego obrała sobie za melinę. W łamy­
wacz v/ momencie wkroczenia policji spal, 
więc unieszkodii v tono gc bez Nudności. Zoa-

ula większej własności jak  1 : (i, po podob­
nie przedstaw ia się i w  innych pow iatach; 
obecnie zaś niew ątp liw ie sio zmienił na nieko­
rzyść posiadania, z powodu, że /.niszczeni, wo 
.lenne i kryzysowe czasy zmusiły do w iększej 
parcelacji.

F a la , że ty le  ziem i znalazło się do dyspo­
zyc ji Państw a Polskiego, jest niewątpliw ie

sum Jiitinl-ożonych, nie jest jeszcze zyskiem lak  
tycznym. Sprawa jest anormalna i czeka po­
ważnej rzeczowej rew izji.

Jedynom wyjściem  z katastrofalnego poło 
żenią w jukiem się znalazła w iększa własność 
będzie roztem iinowanio spłat długów krótko 
terminowych, skomasowanych w jednej czy 
dwóch instytucjach bankowych, nn tychże w:

KOMUNIKAT STACJfc .METEOROLO­
GICZNEJ U bił W  W ILN  EL.

Z dnia 12 stycznia 1934
Ciśnienie średnie 772 
Temi>eratura średnia —  5 
Temperatura najwyższa —  4 
Tem peratura najniższa —  G 
W ia tr :  jiołudniowo wscnodni 
Tendencja Larom .: .->pad<4ć.
U w agi: pochmurno, w ieczorem  pogodni 

Z dnia 12 stycznia 1934 

PROGNOZA.
Wzrost zachmurzenia az do opadów, po 

cząwszy od Zachouu. Nocą jeszcze umiai ko­
wany, dniern lekki mróz, przechodzący w  od­

padającego od obrotu, osiągniętego w  grudniu wację w  mie«scarh zbiórek złodziei i w  kOks leziono przy nim kolekcje wytrychów, 
r. ub. przez przedsiębiorstwa handlowe I i II 
kat. i przemysłowe 1 - A  k a t , prowadzące pra-

Krtke,
dni pot en i zdołał ustalić, kim jest ów żołnien lampkę elektryczną i in ie narzędzia złodzie ;:4ic

widłowe księgi handlowe, oraz przez przedsię 
biorstwa sprawozaawcze;

2 ) do 15 stycznia zaliczka miesięczna na 
poczet nadzwyczajnego podatku od dochodu, o- 
siągniętego przez notarjuszy (rejen tów ), pisa­
rzy hipotecznych i komorników w grudniu ro­
ku ubiegłego;
3 ) do 20 stycznia pouatek od energji elektrycz­
nej, pobrany przez sprzedawcę energji elektry­
cznej w' ciągu pierwszych 15 dni stycznia bi\;

4 ) w  terminie dni 7 po dokaniu potrącenia 
—  podatek dochodowy od i.posa':e.i służbo- —  Zarząd Związku Położnych w  W iln  •
wych, emerytur i v  ynagrodzeń za najemną powiadam ia swych członków, iż w dniu 14 hm. 

pracę. ‘—  Nadtc płatne są w  styczniu zaległoś- o g 18 w  lokalu K lin ik i Położ. - gniach USB. 
ci, odroczone lub rozłożone na raty z  terminem odbędzie się odczyt p. dr. W acław a Karniekie- 
płatności w  styczni u, tudzież podatki, na które go oraz zebranie, członków Związku.

Odroczenia procesu skarbowego
GRODNO. Wielki proces o nadużycia '-kac- ny do dnia 19 hm. W' międzyczasie ekspa ci i 

bo we, toczący się już trzeci miesiąc w  Sądzie btegii zjadają dowody izeczowe i przygotują 
Okręgowym w  Grcanie, znowu został oduczo- odpowiedzi na postawione przez *ąd pytania

.« wSKHSMBSBSKDWB

ZE B R AN IA  ! O D C Z Y T Y . CBSftDY
Z v. Nauc-ycie stv.a Fo st lego

wilż w  dzielnicach zacnoditidt. Dość silne, chwi płatnicy otrzymali nakazy płatnicze również z
łami porywiste wiatry z kierunków południc 
wych. W  górach wiatr halny.

wielką zasługą, ziemian, gdyż dzięk i temu K r -  runkach, jak ie  otrzym ali osadnicy i koloniści, 
sy Wschodnie zostały dzielnicą P o lsk ą ; i na- U lga  ta słusznie się ziemianom należy, gdyż 
rze jby  te j ziem i dla przeprowadzenia reioru iy  dzięki ich ojtomości w  utrzymaniu ziem i daw- 
rolnej —  ino było. na L itw a, n iestety nie eabt, została Polską

Osadnicy' nie wszyscy nb. powołam  do dzielnicą, w której mogła bvć przeprowadzona 
gospodarki na roli, niedostatecznie jirzygoto- reform a rolna na rzecz osadn ictw a; gdyż on 
wani, ab.y gospodarkę prowadzić, gdy^: sama są i będą na kresach tą naprawdę kulturalną 
ruLa jeszcze chloba nie daje, znaleźli się, rzecz placówką, która swym przykładem  po in osi są 
prosta, zw łaszcza w  obecnym kryzysowym  cza siednie gospodarstwa właściaiiskie, zasila je  
sie akutkiem horendainego spadku cmi na pro w  z.boże nasienne i reproduktory, utrzymuje 
dnkta robie, w jx>łożeiiiu bez wyjścia. T o  też rodziny służby fo lw arcznej, dajo coroczny za- 
władze państwowe., uwzględniające to położę- robek przy' 200 ha około 4000 zł. bezrolnym  i  
me, p rzyszły  osadnikom z pomocą, komasując małorolnym, u przedewszystkiem  —  swym ncz 
e.h zobowiązania i  rozkładając je  na spiaty ciwyrn do włościan stosunkiem w piyw a na ich

—  D Y Ż U R Y  A P T E K . —  Od dziś przez 
cały tydzień dyrżurują w nocy następujące ap 
tek Rostkowskiego (K& lw aryjska 31), W y ­
sockiego (W ie lk a  3 ), Frum kina (N iem iecka 
23), Augastow skiej (S tefańska róg K ijo w ­
sk ie j) i wszystkie ua przedmieściach.

do lat 40, z oprocentowaniem  . am ortyzacją 
w stosunku 4 proc. rocznie.

ll lg a  ta da możność większości osadników, 
przetrzym ania kryzysu i utrzymania się przy 
ob jętym  w jnnsiadanie kawałku ziemi.

Jeżeli jiołożeruo osadnika pracującego oso 
Liście na roli, faw oryzow anego różnemi ulga­
mi, nio płacącego piodatku progresywnego, ani 
m njątkow igo i dochodowego, ani świadczeń 
sjKdrcznych, jest nad w yraz ciężkie, to  cóż mó 
wić o  w ie lk ie j własności, dźw iga jącej te wszy 
stkie ciężary, a  nadto zmuszonej utrzymać 
hiż.bę folwarczną z ro-lzinami około 40 osób 

ua 290 ha i obciążonej nadniiernemi obecnie 
zobowiązaniam i zw łaszcza krótkotem im owenr,

1 *< wysokiezn oj.rocentowaniu, to też przew aż­
nie zamrożonomi, gdyż na jlep ie j prowadzone 
gospodarstwo rolne nie może podołać spłncic 
długów i procentów, które przy obecnej kon­
iunkturze wzrosły'* do potrójnej wy sok.; wia- 
liomą jest bowiem rzeczą, że  to co w  latach 28 

l i  29, k iedy się brało pożyczki na odbudow'ę z ni 
izczonych wojną warsztatów  rolnych, możnaby 
lo  zapłacić jednym metrem żyta, dziś trzeba 
zapłacić trzema.

W  try li warunkach ulga w  spłacie zadłu­
żeń, jaką  ma przynieść większej własności 
Bank Akce.ptacyjny ze spłatą w ciągu lu-t 7 
przy oprocentowaniu 6,5 proc. nie będzie od- 
Kiwtadała zamierzeniu, a przeciwnie sprow a­

dzi je j przymusowe okrojen ie do zgoła nie­
opłacalnych tozjniarów, jeś li nie do zupidnego 
wy~vłaszczenia.

N iże j przytoczony rachunek w zupełności 
to wy-kazuje:

Przyjm ując jako normalną tenutę ilzi.er- 
żawną w zagospodarowanym dobrze* wara-zta 
eic 2,5 m. i 1,5 ni. dla dzierżawę;' ", 1 ha, nm- 
liiy «lo dy-spoz-rcji w  dochodzie z 230 ha —  S0(> 
-i), żyta wartości 8.500 —  9000 zł.

W rozchodzie —  podatk i: gruntow y sko- 
inumiLnym 760 '  d rogow i 280 4 '.kładka
gminna 730 +  ubezji. budowli 435 +  majątku 
w y 134 45 denńoaow; 102 +  ubezji. spoi S0 
razom —  2521, prócz kar i upomnień.

Na musowy remont bu- low li: p rzy  szacun- 
i 500 zł. za 1 ha (ocena V ił. B. Ziem skiego) 

200 ha warti 100000 txidlegają konwersji

m b b b  i ni1 ii i i i i  111— rnrntTtrn

moralnie i ochrania przed komunizmem. 
Prużana. T. Moraczewski.

1 S A D 0 W
sfRAWIEC ZAM O RDO W AŁ SZEW CA.

N A B O ŻLK ST W A
—  Stowarzyszenie Pań M iłosierdzia  św.

W incentego 8 Paulo w  W iln ie , zaprasza C/.łoi 
kinie i sym patyków T-wa- na mszę św., k tó ia  
zostanie odprawiona drua 14 bm. o giwLz. 9-ej 
w kościele K s ięży  M is jonarzy przy' ul. Suboc-z 
18, z okiw.ji 75 rocznicy urodzin prezeski Zofu  
Zyndram Kośriałkow skie j.

KOŚCIELNA
—  Zaprzynitężenie tzłonkow Konsystorza 

Prawosławnego. Dnia 12 bm. w  Urzędzie W o ­
jewódzkim  Wileni.krm zostało dokonane zaprzy 
siężenie uzłonkow Konsystorza Prawosławnego 
wr obecności w o jew ody wileńskiego p. jaszczot 
ta, J. E. Arcybiskupa Prawosławnego Wileńs­
kiego Teodozjusza, kierownika oddziału w yz­
nań radcy Wiktora Piotrow icza i sekretarza 
Konsystorza Prawosławnego w  W  tnie ks. pro­
tojereja Stefana Gromadzkiego i ks. protojereja 
Nita Kulczyckiego.

J. E. Arcybiskup Teodozjusz przedstawił

Józei Wąsowicz, skromny krawiec gdzieś 
z pod Melszagoły, kochał swą żonę ponad 
wszystko w świeeie. I dlatego, że nochal po­
pełnił morc-erstwo. W  żonie jego rakochał się panu wojewodzie nowych członków Konsysto- no^ (Skopów ..a 4) K on ferenc ja  Sodahcyjua. 
bowiem szewc Józet Gołębiowski Żona Krawca rzai poczent p. wojew iida Jaszc^-oh ..twierdził, j g . ej_

terminem płatności w  tym miesiącu.
—  19 tysięcy rtalutzów egzekucyjnych. W  

roku ubiegłym władze skarbowe w  Wilnie w y ­
stały ogółom 19 tysięcy nakazów egzekucyj­
nych płatnikom, którzy nie uregulowali należ­
ności podatkowych.

W OJSKOW A
—  Dodatkowa ko misja poborowa. Pierw ­

sze w  roku bieżącym posiedzenie Komisji Po­
borowej wyznaczono na dzseń 17 bm. w  loka­
lu przy ul. Bazyljańskiej 2. Przed komisją obo­
wiązani są stawić się wszyscy mężczyźni, któ- Jenkins‘a z H. Skrzydiowską 
rzy w e właściwym czasie nie uregulowali swe­
go  stosunku do wojska.

AKA DEMICKA
—  Z  K o ła  Polon istów  W  soliotę 13 bm. 

rębranw  Sekcji L iteratury 5Vsj>ó}czesnej. Nn 
porządku ilvii-ruiym refe ra t kol. G u jdow sk io i:
„Duhamel —  Żyw oty M ęczenników ' ‘ oraiz riv- 
portnż kol.Z. F o le jow sk iego : „Shaw  —  prz.y 
gody czarnej dziewczyny' ‘ . Poeząti-k o  godz.

—  Zarząd SKM A  , Odradzrfiie" podaje lo 
wiadomości, śe wn iedzielę 14 bm. w  lokalu 
własnym, Uniwersytecka 7—-9 odbędzie się ze­
branie z referatem kol. W . Szlagiera pt. „H itler 
a Kościół Katolicki". Początek o  godz. 10,30.
Goście mile widziani.
Nr spr 1567/31.

—  Zarsąd S. M . A-czek w  WiJnis /uwia­
damia wszystkie soaaliski, że dn. 13 bm. o g,
20 n i 15 odbędzie ię w kaplicy KS. Urszula

51* dniu 12 bm . rozpoczędy się w  rab  kon 
terencyjnej B B W R , przy  ul. Św. A n n y  2, trzv  
dmown obrady zjazdu prezyd jów  Oddziałów 
Pawiatowych Związku Nauczy cieUtwa Po lsk i- 
go Okręgu M ileuskugo, obtyjuru.jącego tere­
nem działania wojew ództw a w ileń sk i^  i no- 
w«.,*ródzkic- , oraz 4 pow iaty woj. Lmiosto^-
KHgO.

W

L A L E  I Z A B A W /

—  Staraniem Koła Medyków USB w' dniu 
13 stycznia br. (sobota ) w  cukierni Czerwone 
go Sztralla (ro g  M ickiewicza i Tatarskiej), od­
będzie się Dancing Towarzyski, na który za 
praszamy wszystkich. W stęp 1,50 zł., Akadem.
0 99 zl. Bufet własny. , P  ó ram i ^ z ja zdu  jest k iika  referatu,

T E A 7 R  9 M U Z Y K A  aktualnych zaga,
m .n  orgam zao« jnych, zawodowych i :

—  T E A T R  MIEJSKI PO H U LAN K A. Dziś, sjioiemuu-j Z N P . •
w  sobotę 13 brn. o  g. 8 w, „KoD ieU  i szma- n- ru.K;r, , . .
ragd'* —  współczesna komedja angielska H, , 1 ™  ĉlmu obia<l wygłoszony /.o-

  i W . ściborem w  " tał rc l, ‘m f Dobosza |xxl _tyt.: „P o zyc ja
rolach głównych. Reżyserja W . Czengerego -  0 ,cc^ na z-’ł tą/ku i wynikające z niej za-
Dekoracje W . Makojmka. ania , poc-z-m toczyła eię dy.-,kui--i. O im -

jutrzejsza popo,udniówka. Jutro, w  nie- poz.atem sprawy prasowe. W  tymże
dziele 14 bm o godz. 4 pop. dany będzie po -*niu obradowała sekcja zajęć praktycznych 
raz ostatni reportaż sceniczr,/ „Fraulem Dok- Na jioraądk-i dzi/-mmn drugie->o iln ia o iira i 
tor" z H. Szrzydłowską w  r l i  tytułowej, szpit -  referat, poświecony* Łeebnic- o-ran '
ga niemieckiego. Ceny propagandowe. zac j jne oraz obrad-/'komisji i j^ c z m o -  o św ś

—  T E A T R  M U Z YC ZN Y  „L U T N IA "  „P od  towej. W ieczorem  u czestn ik  zjazdu b « ?  w
białym koniem". Dziś po cenach zniżonych teatrze.
wspaniale adow isko muzyczne Pod białym W  trzroun dniu obradować u d z ie  edceu
konam z udztalem całego zespołt artystycz- nau-zyeielstwa szkół średnich. D a ie j u cze ln i

_  Niedzielne przedstawienia w „Lutn i .—  s z k o in a ^  te fe ra tu : „P o i :ykt,-
Jutro teatr czynny będzie dwuk'otme o g. 4 . , 1 poczunt oędą dyakuto
doo. ukaże się raz jeszcze ciesząca się w iel- J  * r ulc znuai,y  statutu.

Obradom 
}>os. Dcboo;

przewodniczy prezes Ot.rczu

&

/.draiizila męża i zamieszkała z szewcem. Za­
mieszkali w Wilnie lecz i ta odnalazł ich zdra­
dzony mąż i jeszcze raz btagał żonę, by wróciła 
do dzieci.

Jeszcze raz posypały się błagalne słowa : 
jeszcze raz 32-letnia Paulina uległa prośbo .r. 
swego 50-letniego iiAłżonka.

Pi^ztdtem bowiem, hi .torje takie miały już 
miejsce.

Niestety, gdy uradowany Wąsowicz wpa­
kował żonę na sanie i ruszył do domu, w  dro- stęj _jącej:

że  p. minister Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego decyzją z dnia 22 grudnia 1933 
wyrazi) zgodę swoją na powołanie wymienio­
nych księży na wakujące stanowi ;ka czloi.kow 
Konsystorza- Prawosławni go w Wilnie, następ­
nie zaś, w  myśl przepisów regulujących stosu­
nek rządu do Kościoła Prawosławnego w  Pol­
sce, wezwał ks. Gromadzkiego i ks. Kulczyc­
kiego do złożenia przysięgi na wierność Pań­
stwu Polskiemu.

Nowomianowani członkowie Kons.,.storz.i 
złożyli w  uroczysty »jK>sob przysięgę treści i a-

kiem powodzeniem operetka Benatzkiego .Pod 
białym konim". Ceny znizone. \» ieczorem o g.
8,15 ujrzymy świetną rew ję świąteczną „T o  
dla was w szystko!" w  wykonaniu wszystkich 
artystów, zespołów chóralnych i baletowych.
Ceny miejsc zniżone.

W ieczór Hanki Ordonówny w „Lotni". W e 
wtorek najbliższy, 16 bm. H inka Ordonówna 
czarować będzie słuchaczy wykonamea calko- 

<~zek USB podaje do wiadomości, że w  ni.dz.e- w ici* nowych piosenek. N ow y  program tej zna- 
lę dnia 14 br o godz 10 punktualnie odbędzie K,rudej pieśniarki wywołał ogólny zachw/t- i
się zenranie Sekcji Eucharystycznej z referatem entuzjazm w W arszaw ie i Krakowie. Bilety w Juall-śmy od pednego z naszych 
sod. Ireny Stasiewiczówny rrt „Sakrament Mat- Kasie teatra „Lutnia" codzienna od 11— 9 w. ćdiuy.siyira, 
żeństwet" —- - - >

—  Zarząd Sodalicji Marjanskiej Akadami-

m  S7LM6WEJ U .» Ł 2
G D Z IE  N A JG O R ZE J?

Są óżne konkursy . ankiety.
BarcLo ciekawy' i traim pi-ojukt o lrz

ozę-telników.

" ła u s o B :

dze dogonił ich Gołębic'wski.

Wywiązał się ostry d,alog. W  trakcie 
sprzeczki krawiec uderzył scyzorykiem szewca 
w pierś i położył go trupem na miejscu.

Wczoraj na sali sądowej odbył się epilog

„Ooiecuję i przysięgam Panu Bogu W szeeh 
mogącemu na Świętą Ewongelje, iż na powie­
rzonym mi urzędzie członka Konsystorza Pra- 
wesuiwnego w  W ilnie będę wiernym oby watę. 
lom Rzeczypospolitej Poiskiti, że sumiennie spe. 
niać będę sw e obowiązki, zgodnie z Pismem

dramatu. Oskarżony tłumaczył się, iż nie chciał Świętem, kanonami Cerkwi Prawosławnej oraz
nikogo mordować, a jedynie stawał w  obronie 
własnej.

Zapadł wyrok uniewinniający. dr..

a » ż ;

5pakój ystkien
Marji Sawickiej, obywatelce z  u l Tunelo­

wej skradziono chustkę. Z bólem serca poszła 
pod halę kupić inną, używaną.

Helena Cechowska z  ul. Tuskulanskiej tru­
dni się pod halami sprzedażą starzyzny, śród 
licznych jej chustek Sawicka zauważa swoją. 
Uwabowny ruch, wydarcie chustki i krzyk na 
całą ulicę.

—  M oja!

—  Złodziejka! —  woia Cechowska i na­
puszcza chustki.

—  Sama złodziejka!

Chustka drze się na strzępy w  rękach 
aw-óch gwałtownych kobiet, kobiety chwytają 
się za włosy, przewracają na ciemię, drapią 
pazurami, rozkrwawiają sobie twarze. Gwizdek 

posterunkowego, telefon do pogotowia. P o­
szarpanym kobietom nakłada lekarz ojiatrunli,

W  kotnisarjade zatarg wyjaśnia się. Oby'- 
dwie miały rację. Słuszność' miata Sawicka woła

ustawami Państwa Polski-go, że przestrzegać 
będę sprawiedliwości i nezinte.esownoad we 
wszystkich sprawach konsystoiskich".

Po odebraniu przysięgi p. wojew oda ja sz­
czek t złożył nominałom życzeń,u owocnej pra­
cy dla dobra Cerkwi i Rzeczypospolitej.

M IE J S K A .

—  Plan . egulacyjny miasta. W czoraj w 
magistracie pod przewodnictwem prezydenta

TEATR MUZYCZNY „L U T M iA *  |
D z i ś  I

o godz. 4 po
widowisko baletowe 

S A W I N Y  D O L S K I E J
o godz 8.15 w,

Pod białym koniem
C ny zn żoriF .

W e  w to re k  16 b m .

W I E C Z Ó R

H*nki Crd£?nó$ftV

Kasie teatra „Lutnia1 codziennie od 11— 9 w. statystyka , —  pK ze projektodawoa —  doi 
.Marjetia" w  „Lutni". Codziennie odbywa- nujle]>szych obrazów lub najv iekazy^h

ią się przygotowania do w ybaw ien ia julnej uaogodmeń dla publiczności kinowej , „ - 1 2

kierowmetwem baletmistrza liesielskie

ŻYD O W SK A
—5 Uchwały zjezdu ortodoksjw , W  środę 

zakończył swe obrady 4-ty zjazd „A gu d y . Ca­
ły szereg rezolucyj, przyjętych pod wp'ywem  niczna fH>d d/r.

miasta przy udziale delegatów władz w jew ód z  delegatów robotniczych postanawia przeprowa komity pianista M ieczysław Yliinz, którego w y- ezęścio ortóźnia ro/ooc
konferencja w  sprawie planu dzenie rejestracji fabrykatów' or.odoksów i po- stępy spotkały się wszędzie z nadzwyczajnem L/tmj,1Ł w aparacie jest lta^ciemnieu-za 'kich odbyła się _  ̂ _____

regulacyjnego miasta. Roboty nad sporząd/e- czynienie wszelkich wysiłków' w  kierunku skło-
niein tego planu trwają już od szeregu lat i menia ich do zatrudmania również lobotriikóW W programie utwory Mozarta. W agi era,
wobec szczupłości kredytów posuwają się bar- religijnych. Pozatcm zjazd postanowił w' spra- Dobrzyńskiego, Litoitfa itd. Początek o g 12 w
dzo powoli. Tymczasem  termin ostatecznego odbudowy Palestyny proklamować ancję południe. Ceny mieisc od 50 gr , dla i cz i t j  się
sporządzenia planu uptywra z dniem 1 stycznia zbiórki miljona złotych. Z ja z « wypowiedzią! się młodzieży od 30 gr.
1936 roku. W obec og r  miu orac. jakich w y- również za najsurowszym b o rk iem  tcw arow

, , . . ,na jako tako ziróżniczko-

go wspinały balet „Arlekinada" Drigo Praco- I Z a n l T n l  

wme teatralne przygotowują do operetki lej groaną konkurmcie doi jnńiiu / l  . ^  
n<wą eiekowną wystawę. Premtjera zapowie- W r t ^ u ^
dziana, na środę 17 bm. rWiMnoinn *.i- - • . raczej w -

—  Bajka dla dzieci w' „Lutni" Niedzielny ~ ’ J również wymagająca powni-
ooranek w „Lutni" wypełni baika świąteczna ljrz. ' » °  wanta 1 i-o-etycz.uigo.
„Dziadzio piernik i babcia bakaiia" w  wykona -teżel. natomiast :dzii- o punkt urugę, czy
niu art. dram. i zespołu dzieci. Po akcie 11-gm  °  wygodę publiczności w  naszych kunach — 
św. Mikoł-j rozda dzieciom słodycze z firmy t0 tutaj wybitnir stwierdził należy non&zala 
A. Połoński. Ceny miejsc od 25 groszy. « »  s »  strony wlaśu-icieli tych zakładów ro.

—  i-szy Poranek Symfoniczny Wileńskiej r >wkowyoh.
Orkiestry Symfoniczne: W  niedzielę dnia 14 K tóra  kino celuje w te j „dbałości' ‘ f  0-
bm. „dbędzie się w sali Ksnserwatorjutn (Kon- powiedzieć nic-łatwo. D k tw ro^ropou ow aiD w .i 
ska 1) I-szy Poranek Symfoniczny z -:vklu kon- r>rz„-Prowadzić ankietę ua ten tem at M oże sic 
certót symfonicznych, zorganrow anych  przez publiczność wypow ie w ktor. m 1 mi© W  n« 
W fl Orkiestrę Symfoniczną. W  poranku me- zim niej, gdzie  s *  najnuuei wwsrodne 1 ^ '  
dzielnym biorą udział: W ił. Orkiestra Symfo- zn iszczm y e k r l ,  k iepsk i I S t

Kochanowskiego oraz zna- kino oi'znacza się gbnnowatp trażh.u 
zvstaw Munz. którego wv- - . ... •* V s -razbą, które m..,

seansów, gdzl.
• * *■ v « uti ki m. w oi i m rui* i o totit i. n ..   ’ •

powodzeniem

M

. . . , . . gdzie
najw ięcej kurzu t błota w  chronicznie niez 
nuatauoj sali ? 1 a lz ie  jes t ną jgo isza  w entyla­
cja, gdzie pchły- g ryzą  najmocniej (bo  pry? 

d z ie !) ,  pdzie taśma neta tiIL-■ , „ ■ . . .  ....

— Wtauomosci lu terackie ( 1  j Noworocz 
ny  zeszyt zawi,-ra znów doilatek katolicki.
Traeba podkreślić, że ten dodatek, będący jąc: moja! —  Chustka byta jstotme jej, ale nie 
wciąż atrakcją, jest redagowany b, dobrze i skradziona przez Cechowska, tylko kupiona 

Uaw iem  pierwszorzędny nuiterjai, ilastru jący pod halami, abyj ą dalej odsprzedać. Słuszność 
•uch katolick i we Francji. Autoram i artyku- miała Cechowska, nazywając mianem złodziej 
ńv/ są zaproszeni przez „ V  . L “  pisarze kato- ki kobietę, która porywa jej własność. Nie miav 
ccy —  Francuzi: Georges Goyan, członek ły tylko racja, rozpoczynając dyskusję na te- 

f.vkadem ji Ftancuskmj Maratain, H en n  Mas- mat chustki od rękoczynów. I chustkę straciły
u, i Iilmmanuel Mounier. .Jeżeli dodatek 

katolicki będzie się rozw ija ł w  tymże kiotatn- 
ku. obowiązkiem każdego 'iitc ligen tu rgo ka- 
oiika będzie prenumerowanie pisma, do któ- 
ipo świat katolicki, nic bez racji, zachowy 

wał siv dotychczas z rezerw j. Paradoks.

Ś W IA T O W ID  (2 ) „F rontom  ku zim ie1 *
-  określenie ,,z<i]*ożyc/.oue od naszego wschód 

niego sąsiada, zdobi numer, całkowicie po- 
■'więcony sprawom sportów  zimowych. V7 
dzia le film ow ym , jak  zwykle, —  P ieprzyk
(łoruogTaficzny.

Ś W IA T . (1 ) A rtyku ł wstępny kończy 
• ię słowam i: „Ikalk.a z człowiekiem, z woi 
W®t człow iekiem  musi się skończyć przegra- 
ną“  !.... Mowa o Niemczech.. 0  państwie,
filz.ie już niema wolnych ludzi, dyskretnie 
są przemilczane.. O M . Dąbrowskiej pisze

tn Lorentowic,.. L. Binenta! opowiada o „D a 
w nym św iecie dźw ięków ' ‘ . Bruno 4Vinawer 

rzeka  ( i  słuszn ie!) na „Dom ysły def'ie.\lo- 
p ' !  Pozatem  i> szystkiego potrocliu !

T Y G O D N IK I !  IL U S T R O W A N Y . (1 ) 
'isiiio rozjioczęło 75 rok swego istnienia. Ju- 

jdeusz. ,T. j\ Horbaczewski szjictnie, a cał- 
iom auszni,^ jn-zemawia pod adresem swych 

za^j epioaij c/h w nienawiści do Polski.
1 . r/'Zn',\U ^-'lerackim  pisze St. Adaniczew' 

,aęki ruowi o „Tańozacej A z j i11. 
7. B er wypow iada uw agi: „a  temat „S z iu k i 
ąskieg > ... C z jzb y  Jioszczięgólne w o jiw ó iiz-

^ r T n y  f  ’  “ tV i - ^ g lą d

opinję solidnych obyw atelek .

w y­
maga sporządzenie planu, na konferencji oma 
wiano przyśpieszenie ich. M in. p.'*/tanowiono 
przy wydziale porrnarowyni stworzyć specjalny 
referat, któryby pracami regulacyjoemi ki ero-' 
wał. Na cele prac pomiarowych zarząd miaSiS 
wstawi odpowiednią kwotę do nowego prelimi­
narza budżetowego.

—  Budżet m iejski Prace budżetowe w  ma­
gistracie trwają bez przerwy. Duże trudności 
przysparza zestawienie strony dochodów, które 
określa się obecnie o  10 procent niżej niż na 
rok 1933

—  Projekt nowej eieirtrowru. W związku 
z projektem budow-y pod Wilnem hydroelektro­
wni, w  niedługim czasie mają być rozpoczęte 
w okolicach Szyłan (gdzie  ma stanąć hydro­
elektrownia), pomiary gruntów celem ostatecz­
nego zorjentowania się w  terenie i przeprowa­
dzenia odpowiednich obliczeń.

—  Cetiy artykułów spożywczych. W ładze 
administracyjne poleciły zwrócić uwagę na u

niemieckich. Na prezesa Agudy wybrano lezę bm
Mejera Sewina. (K .) koncert oratoryjny w  wykonaniu wileńskiego

R D Ż N E  zespołu śpiewaczego „Echo" pod dyrekcją traf.

 w szędzie ! ) ,  gdzie taśma pęka kilkanaście r*az>

Konceri oratoryjny. W  niedzielę dnia ** f ° C ’n.V ^ł najban lzie j „htenuiko'
. odbędzie się w  sali Śruade/kich LAB  ?!V „p to g ia n d  -‘ , w tykane natrętnie

pr/cz bileterów?...

W jrkiia pytar tego rodzaju  możua uowoi

Stefana

gr.T dla młodzieży szkolnej i wyc.eccek 10 gr. Począt^  ,ratorjum 0 g ^ .  2o-t j. Bilety t  
—  ..Jasełka" dla dzieci pocztowców. Sta- cenie od 49 gr. dc zł. 2 50 do nabvcia przy wrej- 

raniem Pocztow ego Pi-zysposobinia W ojskow e- ściu na ^ ję ,  . ‘ , ; .
' ' (nidziela) o g. ™ * - -  , „  zasługuje „a uwagęr x dokładne przy rzec.

(uł Końska “  T w “ rzystw o Muzyki W spółczesnej -  mę. Mhliczuolć - a głos w p ia n r s z "  raę
'  uvłn  rl»/ n eir nA.n i nn *71 <11 aL- 1 5 Km n- U 7...1 „  — 1 .. . 7 • . 1 i ♦ ’ i .

ozu . z,e S\tej stron }’ chętnie służymy pomocą.

go odbędą się w  dniu 14 bm.
11 -tej rano w  Małej Sali Miejskiej 
1) Jasełka-choinka.

/ńską.),

T y le  projektodawca. Od siebie dodać mu 
sinty, ze ponury obraz p lag kinowych isto lta t

mieszczanie cen artykułów pierwszej potrzeby im rodzin pocztowców. 

Ł5Sa*SHSR®gaSSBŁś3!

W  programie „Polsiae Jasełka" w  trzech Literatór, (Ostrobramska 9 ) w ieczór, poświę- 
odsłonach, w  wykonaniu sekcji dramatycznej conJ uiworom  m uzyki n ow otts i *j. (5 prog 
P P W  z udziałem chóru i orkiestry symfonicznej ral1u(' K w artet smyczkowy C Debussy1 ego, 
PPW oraz baletu Szkoły Morawskiego. Jaseł Koncert na klarnet T. Szel gow sk u go  ( I  wyko 
ka zakonc2 y bezpłatna loterja cenniejszych po- rumie) oraz kom pozycie fortep ianow e Mjus- 
darków ora? obdarowanie dziatwy łikociann. kowskiigo. Mi.chajłowa, Skriabina etc. Wjrko- 
W stęp woln y tylko dla dzieci i towrzyszących nawcami są: kwartet im. K arłow icza , O lga W  i

zim  (fo rtep ia n ), S. Czosnowski (k la rn et) oraz 
T. Szeligowski (akom panjam ent(. Początek o

Yo.\ populi poruszy dalsze, echa.

Tad. C.

W i l e ń s k i  „ 1 1  C a p o n e "  r a n n y  w  b ó j c e  u l i c z n e j

Sprawca psrwiuia cza duppryra* w szsitafu żfdowskim
WILNO. Wczoraj wieczorem na ulicy ży - mo wysiłków, drzwi nie zdołali wyłamać. i jest bliski śmierci, 

dowskiej uoszło do starcia między dwoma ban- W  momencie gdy aanda zamyślała posłać Podczas badania Ełcho.ne* jaknajbardziej
dam i zawodow-ych licytantów, na t!e zatargu po łomy żelazne, zjawiła się zaalarmowana po- strai się siebie pogrążyć, żeby tylko trafić do 
o nabite z pod nuotka przedmioty'. licja, która uwolniła Ełchonesa z opresji więzłam* i to na dłuższy ck.es czasu.

W  -vyniku batalji został ciężko ranny Be- i 2̂ 0 v/imiego poranienia, LiiciiOi.esa aresz-
rel Krawiec, głośny w  swoim czasie w  związku towarto co orzyszło tein łatwiej
z porwaniem dziecka właściciela Jombardu „Krt- ™ KI* •■'''tani «,:<» - = t' ’ "
sowja" Lejbowicza.

Wspólnicy Krawca widząc swego herszta 
broczącego silnie krwią, z furją rzucili się na 
przeciwników, a jednego z nich, mianowicie 
sprawcę poranie.ua, uskowaii uprowadzić ze so 
bą, w  cehi odpowiedniego .^porachowania się"
Napastowany licytant, również znany policji 
przestępca Elchones, widząc grożące mu nie­
bezpieczeństwo, uciekł do jednej z pobliskich 
brani, a następnie gdy ścigający godostali się 
do środka, wbiegł do mieszkania na najwyż- 
szem piętrzę i zabarykadował się w  mem ott 
strony tróntu i kuchni

Prześladowcy Ełchonesa przypuścih torniałny 
szturm, cucą.- zdobyć Jego kryjówkę, lecz mi-

godz. 20 (8 wiix:zór).

CO GRAJ4 W  KINACH?  
H SLuO S  —  Frokuratoi Alicja. Hora  
C AS IN O  —  Skandal w  St. Moritz 
P A N  —  S.O.S. Góra lodowa 
A D R IA  —  Uwiedziona i Serce olbrzyma 
L U X  —  Ludzie w Hotelu

Y W P A D K l  5 K R A D Z IE Ż E .

Tylko nie zwalnltjcie mmc —  mown z 
przerażeniem —  bo to dla mnie bumna.

Zajście na ul. żydowskiej zutlarmowa- 
jak Krawca nazywają w  świecle ło wszystkich pobliskich mieszkr.iców. którzy

z trwogą, a jedroczesnie z zainteresowaniem 
śledzili przebieg batalji pomiędzy dwoma naj-

e on sam o 
to prosił. Licytani wie, ze banaa wileńskiego 
„Ai Capone
przestępczym, będzie go szukała, żeby się zen  
ścić, tembardziej że raimy rzezimieszek z po
wocłu /'.łącznego upływu Kiwi leży w szpitalu nietezpieczniejszemi szajkami.

enc sair*aŁ jtuatt

H m c iy h  most rs  Wsce
W ILNO. Onegdaj wieczorem stwierdzc"o, Gór:Je gm. trockiej. Towarzyszył mti Fiedo.o- 

że jacyś osobnicy spuowują słup i dwie pod- wicz Wincenty z tejże wsi oraz dwaj inni o- 
pory, zabezpieczające przed krą lodową, n:o- sobnicy, o nieustałoiiem naiazie nazwisku. —• 
stu na rzece W^ka, iroło wsi ludwikowo. Oso- Słupki spiłowywano na opaŁ Wincenty Fiedo- 
bnicy ci, spłoszeni uciekli pozostawia jar sanki rowicz byl już karany sądownie 8-micAęcztiem 
i spiłowane stupy. Ustalono że pozostawione iniezieniem za spiłowanie słupa telegraficznego 
sanki są własnością Fiedorowk-za Józefa ze wsj --------------

—  Co jest z oobram i? 5Y związku % osta 
nią not.uką naszą w spraw ie bobrów niwl 
tśzezarą, dowiadu.jwny się, że Zarząd Stonur 
sfriego Oddziału Polsk iego T-wa Krujozuaw 
czego zwrócił się z prośbą do p! inż. A . Min 
nowskiego o zbadanie czy istotnie bobry w  
.ginęły, czy też krążące weiaje nie polegają na

—  Okradzione mieszkanie. Z  mieszkania prawdzie.
Teodora Szwanebacha (Jakóba Jasińskiego 6 ) In form u ją  nas również, że p. n u  Mianow
skradziono części do w?nnv ; inne drobne rze- ski w dn ich najbliższych uda ię na miejsce, 
czy, łącznej waności 250 zł. W  toku dochodzeń Po powrocie więc jego  ni i/omieszkamy jx>wia 
skradzione rzeczy znaleziono u pasera Berszte- domie op in ję publiczną o fak tyczny* stanie 
la M o w szy  (Juljusza K laczki). Dalsze docho- spra.uy-,
dzenie w\rkrvcie zapewne złodziei. _  . . . , _  .

—  Podm it a. W  •'ramie -mu Nr. 8 przy ~  ^Huatny na stanowisKu Zastępców Sta
zaułku Bernardyńskim znalezione podrz.tka r f stow - Długoletni zas.ępca starosty stonin.- 
płd męskiej wieku około 3 miesięcy, przy któ- ttklc^ o  p. M a e b w  W ejow odzk i został przente- 
rvm byia kartka z napisem: .Stanisław Żuków- *>ion.'' ua równorzędne stanowisko ńo M oioży  
ski". Podrzutka umieszczono w przytułku Dzie- N a  m ie.sce g g o  przyjeżdża do Słonirna
tiątka Jezus. dotychc;:asow;/ zast. starosty w  W ołożyn ie ]>.

— Znaleziono również podrzutka płci męs- Łyszczkowski.
kiej w  wieku około miesiąca. Przy podrzutku _  Zebranie Zarządu P T K . W nadchodzą
była kartka z napisem „Diecko ochrze one na ^  nindziclę, t j .  dnia 15 b.rn. odbędzie się zi 
imie Marcin . Pottrzntka ulokowano w przytt. j ,raniC słonina.kiigo oddziału polskiego T-w.?
D. ieciątka Jezus. . . , Kraio/itawczego. Na porządku dziennym « .

—  Upadł na ulicy. 74-letm Sulzycki Adam ^  b ,.,io wa ŵ s} aw v t n i j o r / ^ ^  
(Betlejemska 29) poślizgnął się. przechodząc v ^  - 0 o m 6 n ^ y  p ‘T J >rH -
przez podwórze domu Nr. 5 przy uł. Gstrobram 4 żebmi mo
skiej, upadł i zmmał prawą nogę Pogotowr ,• /  m. ń '  OgiiAk ó/Ci N-

, V , o t- i ■ ~  X... i„i,/,ho jłio w' u u v  ^odwiozło Sułzyckiegro ao 
w -ts n e  n*?



SJ f e r e s i ie  i n a  c
Pop sy kursułjfż ^iarskiegoKurot num w Wilnie

Pop isy  kursu łyżw iarskiego, urządzanego 
przez iv ira to r ju ia  w ileńskiego okręgu odbyły 
się wczoraj. Rozpoczęto je  z półgodzinnm i 
opóźnianiem t. j. o godz. 13,30. Brat. w  nich 
udział zawodnicy następujących gnasl.: W il­
na, Grodna, W cłkowyska, Swisłoczy, L-idy, N ie  
świeża, Suwałk, oraz St. W ile jk i.

P op isy  m iały charakter masowy w ed !.e 
pon iższcg* program u:

1. Luk przedni i ty lny, zewnętrzny i we 
wnętrzny

2. ś lim ak wew nętrzny i zewnętrzny
8. T ró jk a  zewnętrzna z podskokiem
4. K rok  Schillera

5. T ró jk a  —  w ężyk
t .  T ró jk rok  zewnętrzny ze  skokiem
7. K on ik  param, (d la  ou poczyakr'
8. Joskoma
9. F igu ry  lowolne.
10. ósem ka obustronna

11. T ró jka  odwm tna
12. L ite ra  „ S “ .
13. Ósemk: jectnonożua
14. Jazda param i
N a  zakończenie wykonano czterokrotnie 

t. z w. łańcuch, oraz jazdę zawodników doko­
ła płacu.

Z pośród uczestników wyróżnili się.
1. Jerzy Mysowskl mistrz Grodna w jeź­

dzić figurowej —  szkól średnich.
2. Halina Wiśniewska (W oteowysk)
3. Janina Pudłowska (Grodno)
4. Jerzy Schmidt (Woifcowysk)

S O W irC C Y  REKORDZIŚCI.

Ogłoszona ustatnio lista najlepszych wyni­
ków biegaczy sowieckich przedstawia się na­
stępująco: 100 i 200 m. Kornienko 10,7 i 22 s., 
400 m. P oć  gacki 50,2 s., 800 m. Baranów 1:58,9 
s., 1000 i 1500 m. Delfinów 2:34,8 i 4:07,4 s., 
3000 m. Snafriensky 8:57,2 s., 500U m. Maljew 
15:23,6 s., 10.000 m. Maksunow 32:34 sek., 110 
m. plotki Owsjanikow 16,4 s., 200 i 400 m. z 
plotkami Polikarpów 28,5 i 59,6 sek.

Jak widzimy, są to rezultaty, których me 
można lekceważyć, jakkolwiek prawie wszyst­
kie gorsze są od naszych rekordów. W ydaje  su 
nam jednak, że sam sposób propagowania i u- 
prawiania sirortu w Sowietach sprawia, ze jest

tby dać możność og'ądauia najszerszym 
warstwom publ czności koronę prcdakcb 

polskiej 1934 r.Ceny zniżone
„Prokurator Alicja Horn"

SMSSAAiKp —  Samborski, — Loda H ihm r
? o n o o  wid/ów ju* ogl;dało ten największy sukces sezonu.

, wandal w Sd. Mor,tz“ RSSA*s:,,r^*«‘̂ 'ral,,“ 
"jS jl"VrPTp".l,a‘,lł Tania poranki dla o /‘eci i młitfiieży

o s u in ic  2 dud 
Sza iup jńsn , itom edj* s jo r to w a  t 

Di S w  so 
od

dw

Potrójny progom : t) iudii « SI. 1:111. 21 Szamptf sk» 
k p sit*

CraV na u stys ik it m irjs a
Flis!. W ... ]) itłtcmzE tulili! Muttiit.

25 gr

Zawodników wileńskich było  ledw ie 2-eh, tam więcej doskonałych a równorzędnych za-
oo oznacza, że m łodzież nasza n i' samterezo- 
w ała się inrsem , mimo, śo wszelk ie koszta u-

wodników. Nasz system hodowania mistrzów 
może w ięc zawieść w zawodach mied/ypa.ist-

<umaić poniosło Kuratorjum Okręgu Szkolne- wowych. 
go. Głównym orgarósatófasn kursu był prof. 
Czyżewski.

W ycieczka Ż * K S  w Zakoaancm
Niejednokrotnie wspominaliśmy o wielkiej szczyty gór, zmagano się z  halnym wiatrem, 

wileńskiego klubu sportowego podziwiano piękno krajobrazu i rozkoszowano

(W' k ) .NAJLEPSZE W Y N IK I LEKjrUEJ A T L E T Y K I
W * OSKIE-J

W  roku ubiegłem lekkoatletyczny sport 
w e W łoszech uczynił znaczne postępy. W roicu

ruchliwość' wileńskiego klubu sportowego p n « w » , i u  -̂lę-Miu ■ —  ubiegłym Italja wygrała wszystkie swoje spot-
^1 c __  O tecnic możemy zanotować fakt zor się sportem zimowym (narty, łyżw y, sanki, ho- kania międzypaństwowe, a maksymalne wyniki

ganizówania wie'kiej wycieczki turystyczno- kej itd.) W ieczory urozmaicał artystyczny ze- lekkoatletów włoskich uległy znacznej popra- 
krajoznowczej do Zakooanego Dzięki energii Spót akademicki „P icco lo", którego filary pp. wie.
niestrudzonego na polu spon ow en  prezesa tej j ar, Ney i Arski po kilku występach zdobyli Najlepsze wyniki włoskie ubiegłego roku 
sekcji p. Kreńskiego, drna 23 grudnia ub. roku sympatję Zakopanego. W  drodze powrotnej przedstawiają się następująco: 100 m. Toetti 
wyruszyło z W ilna 45 osób. W ycieczka została wycieczka zw iedziła: Kraków, W ieliczkę, Kato- 10,8 sek.. 200 m. Toem  21,8 sek., 400 m. Tur- 
podzlełona na trzy grupy, stosownie do rodzaju wice, Królewską Hutę, Chorzow i pełna pięk- ba 49 sek., 800 m. Beccali 1:50,5 sek., 1500 m. 
uprawianych sportów, które były prowadzone nych, mocnych wrażeń pow red ła  wczoraj do Beccali 3:49 s., 5000 m , Cerati 15:11,6., '0.000 
przez instruktorów pp. Kryńskiego, Kamiońslde Wilna. m Malastna 32:45,6 s., U O m nłotk i 1'alle i Fa-
go  i Rajchesa. W spariałe tereny Zakopanego Zorganizowanie takich wycieczek dolarze ceili po 14,8 sek., 400 m. płotKi Facelii 53,6 s., 

ostały odpowiednio wyzyskane i wzbudziły en świadczy o działalności Ż AKS ‘u, któiy nadal w zw yż Toin ar* i 191 cm.,, wdał Tabai 728 cm., 
uzjazm tych, którzy po raz oierwszy bawili nie powinien ustawać w  swoich energicznych rrójskok Gugliemi 14,63 m., tyczka Innocent)

t a t

i

UŁiś u o i/ s tu  p re m je ra . N atgkś nejszv sukces światowy

m i s  H I S Z P A H J I
d li £ 3 B U  wszectiświitow-ej siawy KOMIK w roli tytuł. Zupełnie 

K n i i f  i u P B &  w  B H p no«-y h u m or, niewyzysk. ooiychczas przez nikogo pomysły
Walka byków stanowiąca gcnjalną pa odtę f lmową, jakiej n e  widziel śn y na ekran;e n ig d y .—  

-  Nąd pr gram: PO R AZ F IE R W S ZY  W  W tLN iE  C ie k o w a  przepiękna bajka
H &  U f a '  $  $ w  kolorach naturalnych oraz dodatki dźwię-

«# i  I  SEIN*8> kowe.—  Uprasza się o przybyć e na poerątii
seansów pu nk tu a ln ie ; 2, 4, 6, 8 i 10.15. —  B lety  hom rowe bezwzględnie nieważne._______

I I GRZECH JED H EJ^0CY“Wkrótce! Przebój 1934 roku 
o którym mówi cała Warszawa p . t.

w roli głównej ul ibienica publiczności wszystkich krajów

JkK 61& T O g . i . &  „ M W ® "

w zim owej stolicy Polski. Wspinano dę  na poczynaniach. (K .)

CO N IESIE  O Z IEń  SPORTOWY?
LEG JA i W arszaw a) —  REPREZENTACJA 

W ILN A .
Toczą  się obecnie pertraktacje w  sp raw ę 

spotkania pięśriarskiego między warszawską

O sM IU  F IN A L IS TÓ W  D E SYG N O W A N YC H  
DO M IS TR ZO S TW  HOKEJOW YCH POLSKI

Na wczorajszym posiedź enui Polskiego 
Zw. Hokeja Lodow ego wyznaczono zgodnie z

383 cm., dysk Oberw erger 46,43 m., oszczep 
Agosti 60,8 m.. kula Rolla 14,03 m., młot Ban- 
delli 49,03 m.

Zazdrośdć możemy W iochom  kilku wyni­
ków w  biegach średniodystansowych, w  któ­
rych Beccali wydaje się niepokonanym, a po- 
zatem rezultatu w  skoku o tvczce.

k tóre it za-Dzi - Naji. a sza kreacja ciclkiego , CZi j.daA • ‘ W A L L A G B  BER R Y , stw orzy ! nowe arcydzieło, 

chwycą się cały świat p.t. „i IRCE QLBKZ?MA‘ (lIAŁb) 
monumentalny dramat serc ludzkich. W  rolach głównych: W A L L A C E  BERP.Y Karen Morley i Ricardo Corta 
Nad program : Największe polskie dźwiękowe arc ydzieło reż. M. Waszyr.skiego p.t. , ,  U  W  * E 0  Z  I P  M A  ** 
tragodja uprowadzonych dziewcząt. W  rolach tytułowych: M A R J A  M A L IC K A , Junosza STĘPO W SK iC  lu-ysty-

na Ankwicz i Zbjrszko Sa wan
- -nu Mitsamtun k tmiuaaanmiatam m amcohiam

D O M O W Y W Y R o B  ŁY Ż E W .

Legją a reprezentacją W  Ina. W edle informacyj poleceniem walnego zgromadzenia tzw n o io -  
zadągniętych z  O kręgow ego Związ.cu Bokser- ,va grup^- polskich klubów hokejowych w  licz 
sicie go, mecz ten dojdzie do skutku 22 bm.

Okazała się instrukcja o wykonaniu sposo­
bem domowym łyżew  dziecinnych „C ezet",

K. o . . .  . „  ■ ł  . wydana przez Państwowy Urząd W ychowania
t e  8, która to grupa rozegrać ma tegoroczne  ̂ J

M ECZ - TRAIN ING .BOKSERSKI

W  niedzielę dnia 14 bm. odbędzie się w 
lokalu Ośrodka W F  mecz-trening bokserski, /. 
udziałem zawodników 'A KS „Śmigły i ŻAKS.

W  ringu ujrzymy najlepszych zawoaników 

obu klutocw, a mian owici. Z- ga, Kom powskia tymi klubami, a mianowicie
go, Rozenbluma (m istrz Białegostoku) Talko, i %vowje Qz .irni —  KTH, 14 
Satumina i Noi-wicza z W KS, oraz Sandlera 
Atłasa, Cwaja, Klecesa, Jungiera i Mi.rkowa z 
„Ż A K S ".

Z  walk trzeba wymienić: Sandler— Atlas 
w  wadze muszej, Kieces —  Rozent lum v wa- 
oze lekkiej, Kompowski — Jungier w  wadze 
pólśrecłniej ora; Norw icz Minikow w  wadzt- 
pótciężkiej.

Fizycznego.
Łyżw y  „D ezet" nio/.na wyrabiać sposobem 

domowym lub fabrycznym. Gotowe łyżw y  mo­
żna zamawiać w  szkolnym warsztacie 7-klaso-

mistrzostwa Polski.
Lista tych klubów przedstawia się nastę­

pująco: Czarm (L w ó w ), Lechja (L w ó w ),  Po­
goń (L w ó w ),  Cracovia (K raków ), K TH  (K ry  , „  ,
nica), AZS (Pozn a.)), Legja (W antóawa) i O- l  W G ° st>'mme za ce),t-
gnisko (W iln o ).

zł.

SPO R TY  ZLMOM E W  Z W . STRZELECKIM .

W ylosowano również pierwsze mecze mię-
13 bm. w e

Lwowie Czarni —  KTH, 14 bm. w e Lw ow ie 
Lechja —  Crncovia, 14 bm. w  W iln ie Ognisko—  
Legja, 14 bm w  Poznaniu AZS (Poznań ) —  
Pogoń. M ecze rewanżowre odbędą się 21 bm. 
w  Krynicy, Krakowie, W arszaw ie i Lwow ie. 
Czterej zw ycięzcy tych spotkań rozegrają w  
końcu bm. w Krynicy turniej finałowy o mist­
rzostwo Polski. Ł

W yjazd  polskiej reprezentacji hokejowej 
na mistrzostwa świata do Aledjolanu (3— 11 lu­
tego ) nie jest jeszcze pewny. W prawdzie PZH L

, . , ,. , - zdecydował się zgłosić oficjalnie drużynę j>ol-
W  ostatnim y g  ju u  u r. <. ię . pOS,tanowit zorganizować kukud.uowy o-

mają ogólncpoisKic nustrzostwm Związku Strze- bóz trenjngQwy w  Katowicach, ale ze względu

. ;daego  w' naraarstwie. na Maha formę czołowych graczy ostateczna
Ohecrne prow adzeń^ są prz^: Zw.ązek licz- decv2ja

jeszcze nie zapadła.

2,30 za parę łyżew .
Łyżw y  te są przeznaczone do m asowego 

użytku wśród dzieci i młodzieży. Łyżw a  „D e­
zet" składa się: z  drewnianej oorawy, ostrza 
stalowego łub żelaznego, skórzanego okładu ze 
sznurowadłem, nakładki blaszanej i zaczepu że­
laznego ze  śrubami. Koszt 1 pary tych łyżew, 
wykonanych w  domu, nie przekracza zł. 1,20.

D om ow y wyrób łyżew  przyczyni się nie­
wątpliw ie w  znakomitej mierze ao rozjx>wszech 
nienia w  niasteczkch i jx> wsiach tego popu­
larnego sprzętu sportowego.

2  OSTATNIEJ CHWILI
z a w o d y  H i p p i c z n e  w  Z a k o p a n e m .

CENY NABIAŁU  
z dnia 12 stycznia 1S34 r. 

M ASŁO  za 1 kg. w  złotych
W yborow e hurt 2,90 —  detal 3,20 
Stołowe hurl 2,70 —  detal 3,00 
Solone hurt 2,70 —  detal 3,00 

SERY za 1 kg. w  złotych:
Nowogródzki hurt 2,10 —  detal 2,40 
Lechicki hurt 1,90 —  detal 2,20 
Litewski hurt 1,70 —  detal 2,00 

| AJ A za kopę (60 sztuk) złotych-
Nr. 1 8,40 —  Nr. 2 7,80 —  Nr. 7,20 

JAJA za sztukę groszy:
Nr. 1 15 —  Nr 2 14 —  Nr 3 13.

SO BO TA, dnia 13 stycznia 1931.

7,00 Czas, Gimnastyka, Muzyka, Dziennik 
poranny Muzyka, Chwilka gosp.

i—*ii ffti.n ■■

K u p n o  

p S P R Z E D A *
W f ł w i w W K r i r w i

r  j  Muzyka, Chwilka gosp. dom. 11,40 _ _ ----------
Przegląd prasy, 11,50 Muzyka operowa (p ły ty )
11,57 Czas, MuzyKa salonowa, Kom. meteor., 
d. c. muzyki, Dziennik południowy, 1505 Pro­
gram dzienny, 15,10 Kwadrans akademicki,
15,25 W iad. o  eksporcie, 15,30 Giełda rolnicza,
'5,40 Pieśni żydowskie, 16,00 Audycja dla cho­
rych, 16,40 ,,Jak należy mówić po polsku?"
16,55 Przerwa, 17,00 Transip. nabożeństwa z 
kaplicy w Ostrej Bramie, 18,(X) „Nauka i oświa 
ta polska na Pomorzu w  latach niewoli ‘ odczyt 
18,20 Muzyka z ołyt, 18,40 Recrtal śpiewaczy,
19,00 Tygodnik litewski, 19,15 Codz. odcinek i  * póż hekt«r* zitm ! ZgłosreelY  do AdattnV-
pow., 19,25 Kwadrans poetycki. 19,40 Wiadum. og roćow tj ze sprze *t *Cjl e tow »* —  p ,
sp ort, 19,43 W il. kom. sport., 19,47 Dziennik d*źą gliny c *  t o i y  —  ł ie c£ozd «w c* '
w ie c z , 20,00 Godzina życzeń (p ły ty ), 21,00 m.eszkłnle z 3 p „k o l —  —  —  —  __

P * r  i u m s ą

F R A Z Y

d- n o a r d  za  -  d ^ * d° ,e » « « « » ,  ,
T .m ż e  m .s z y n «  do r .c h n n k e w o ś c ią
5’i> c l*  M TosifŁD* 6—4 ■ y **ow 4i olnn, k « .  
- . p i r ik a ,  s«morzęd»wą ł

 T T  P*ń H w ow ą, p .iy*H t»T
U 2  6 f Z d W V  rzec io zn aw c*»ąd©wy—

 _________ __ przyjmie pracę w lecz#
  -  - rową w W iU ie .  Prx»-

l a r r n T l i R J A J i i F  p ro w .d z *  rew lz*eba»L  
W T U ‘ U K Z A W , 9  »ów ł n .c h n B fc« w # ic l

ZA K O PA N E  P A T . —  W  ramach ogólno­
polskich zaw odow  lippicznych odbył się hi 
konkurs o nagrodę Małopolskiego Klubu Jazdy 
(50d zL ) Do  konkursu tego stanęiO 44 kon i—  
Z w ycięży ! por. M rowec na komu „Sabinka"

graczy
/lezrt-trtria iaCłOło n.W -r-r r\ o A)

ne kursy przygotow aw cze j instruktorskie. PH
akademików - strzelców prowadzone są d w »-  PO LSKA W EŹM IE l  D Z IAŁ  W  M 1LDZYNARO 
tygodniowe kursy narciarskie, pozatem prowa- D O W YC H  M ISTRZO STW  A c r l W  SZWF-CJI 

dzone sa kursy dla młodocianych, dla począt- w  międzynarodowych zawodach nardar- (trzy  czwarte punktu karnego), dragi por. So 
i-ującycn, dla zaawansowanych i wreszcie —  sl<ich w dniach 21— 26 hitego br w  Szwecji, kołcwskl, trzeci por. Dąmbski-Nehrlieh. 
dla przodowników i instruktorów. startować będą zawodnicy 9 państw : Austrja,

/-keja szkolenia narc.arskiegu w Związku Polska, Niemcy, Francja, Czechosłowacja, Wto- 
Strreleckim obe-mie w  sezonie bieżącym bar- chy, Japonja, 1 inlandja, Norw egjaj Szwecja. G IE Ł D A  / B O B O W O  - T O W 'A R O W A

—i Uj'ęcie sprawcy kradzieży. W, wyniku, 
prowadzonego śledztwa w  sprawie dokonanej 
Kradzieży w e wsi Gumbaczacb, o czem pisa­
liśmy w  dniu wczorajszym, władzom policyj­
nym udało się ująć sprawcę i jego wspólnika.

Jak się okazało, sprawcą jest mieszkaniec 
wsi Patryszki gm. hożańskiej, niejaki Stanisław 
Pawłowski, który bawH w  Grodnie na kuracji 
ręki, skaleczonej siekierą przez poszkodowane­
go Stefana Zmrtrowicza.

Sprawca kradzieży został ujęty w dniu 11 
bm. w  nocy w  zajeździe Poklera (Orzeszkowej

Skrzynka techniczna, 21,15 Przerwa, 21,20 Kon l in e 
cert chopinowski, 22,05 Wycinanki krakowskie, prze.rug 
23,00 Kom. meteor.,23,05 Muzyka taneczna.

w y t łjd y  13 s.yczui* no«.\ 
8 C S i i L U  VW komplet rozpoi zyn » Szkol«

W ftMBY J A B S Ó W M Y
N k k :e w ic z a  31 —  t ont. Lekcje pr>ktyc7ne 

T*o lo , srybko, dr.Itlłduie i nudnie. 
Gwaranci a wyuczecia.

O B W I E S Z C Z E N I E .

rbikacje na 
t r ie ih  le i i 

za 1.ŻOO złotych z i  
cały cz is . D cw ied ileć  
s'<t morna ty k o  w 
ni dzielę p »  slicy 
Autckolskie] N< 106 n 
L -szczew ik irgo  Józefa 
od godz. 10 rano do 14 

U
Iwmui .jftAU—jkfaUft' >

Lokale

I n t e l i g e n t n y
rztd-a z k ilk c ir»«lą  
praktyką rolną I i< 
skończ. szk«<& »* '. » -  
keje pomady w lajątka 
jako rząoca. rńwwiet 
może prowadzić k i la k i  
gotp darsta rolaefa . — 
F e a t n f l n f e  |U  r 'i )  
dobrze w ieśufctwi#, — 
Nleświeska 22 mieazk 1 
Wilno.

Sąd Okręgow y w  Wilnie, wydział VI cy­
wilny, obwieszcza, że decyzją z  dnia 21 tisto-

dzo pow'ażrą liczbę uczestników.
W  J E Z D Z I3

I LNIARSKA W  W ILNIE  
z dnia 12 stvcznia 1934 r.

Z KURSU NARCIARSKIEGO KLUBU P R A W ­
N IK Ó W  W ILEŃSKICH.

M IS T R Z O S T W A  A U S T R J I 
F IG U R O W E J

Zakończono zostały w  W iedn iu  m istfso- Za 100 kg. parytet W ilno 
<»twa A u s tr ji w  jozdy.it> tigon-owej na lodzie. C E N Y  TRANZAKCYJNE-*

Żyto 1 stand.
Żyto II stand.
Jęczmień na kaszę zbieraną/ 
Owies zadeszczony

P o iz u k u ą  p o k t ju
w Ziódnnrścio z u ie-  
krępaią m w r jś d e m  i 
o ty  » a ln o iU ą  ł a i i e n l i .

padłościowej wyznaczyć adwokata Jozefa Fryd O ferty d j Aammistracjl 
będący mana, zamieszkującego w Wilnie, przy ulicy 

Sawicz Nr 1.
Wskutek pow yższego wszyscy wierzyciele

ryby.  ' dłużnicy upadłego obowiązani sa w  terminie
Ziomak 4-miesięcznym od daty wydrukowania nimtj-

28). —  W  czasie przesłuchania Pawłowski do 
dokonanej kradzieży przyznał sdę, ujawniając pada 1931 roku postanowił ogłosić uj auioś 
sw ego wspólnika, którym okazał się strzelec 81 Leona Dika w  nandlu i kuratorem masy u- 
jap. Piotr Dragun.

Postrzału dokona! Piotr Dragun, będący hutu#, zuniicsznująccgo »v v» muc, i 
w  posiadaniu rew olw erj .

Sprawcy ukradli 30 złotych.
—  Rozsprzedafa zasekv estrowane 

Komornik Sądu Grodzkiego Stanisław

.SDwz" pod K.

Potrzebna

... . „  . . .  W  konkurencji panów p ierwsze nueiscc
Kierownictwo sportowe Klu*nt Prawników ^  Karo| Schafer J29 74

. omutukuje, iż kurs narciarski w  grup.e w praw  kt 2)  Erfch k , 3)
niejszych zakończy się w  ciągu 2 najbliższych Linhart
dni świąteczny ’ poczem rozpocni, się zapra- w  k o n k lm io jl ^ . Jf L is d u ie  ]jAndheck 
wianie praktyczne tej grupy w  szeregu projek- _  ^ .O C  w > . 2)  G ie te  La inćr -  245,25 okt., 
iowairych wycieczek. \y konkurencji param i: 1 ) L i l i i  Po.pcz —

Dla uczestników kursu przygotowanych ^ . j  z wack j e j ą  pkt., 2 ) I le r ta  Ba.urngarl 
niedostatecznie, tudzież dla tych, którzy aotąd ru.r _  R 0] f  Stillebachcr 12,81 pkt., 3 ) Kaika- 
nie mieli możności zgłosić się na kunę dla po- Hanke.
zątkujących, zamierzone jest aalsze prowadzę- U M IS TR ZóM ’

nie kursu elementarnego pod warunkiem skom- W  N orw egji odbyły się ostatnio liczne za-
pletowania gruoy w  ilości najmniej 15 osób. w ody narciarskie. W  Lillehammer w  biegu na 

Najbliższa ibiorka w  obu grupach w  nie- 15 km. wygrał Ole Stenen 1:12,26 sek. przed 
dzielę dnia 14 bm jak zw yk le  w lokalu klubu Arna Rudtadtuen.
o godzin,e 10-tej. Jednocześnie f>owiadamia się VV Holmenkom w  biegu na 12 km. wygrał
o  wznow ien ij ćwiczeń gimnastycznych kiubu Lais Bergendahl w  czasie 42:40 sek. przed Ei 
w  gimnazjum Zygmunta Augusta, które będą narem Orottusbraaten.
się odbywały w  poniedzi iłki i piątki od 20 do W  Drammen na 12 km zw yciężył Oscai 
22-giej, poczynając od dnia 13 bm. Gjóshen w  czasie 42,47 sekund.

AlEI CHJOR W AŃKOW ICZ ‘ 5)

SZCZENIĘCE LATA
Część II. K A Ł U Ż Y C £

Gospodarka na B ia łe jras i na owe czasy, a r i «  causa za zasługi dla żydostwa. 
bodaj, żo  i do .samej w ojny, nie wymagam. Cześ powiedział, że jeś li o jciec był Dawid, 
w ie lk ie j przedsięoiorczości. M a ją t-k  by ł leśny, to on, o  ilo choć jeden koń zginie, okaże się 
a łąk i i  orne pola rozdawane były w  dzierzn- Ham anem  i wszystkich żydów  z Zosina pewy- 
wę i  na o«irobek. D zierżawę płacono wszelkie- sierila. Źydk i nasze były j>oezciwe i nic nie 
m i świadczeniami. B y li Łotysze - dzitirżawcy, miały z  ,,łu likam i“  ws]K)biego, ale, w idać, so- 
którzy rocznie do dworu dostawić musieli tyle lidarność knvi była tyle. silna, że konie by ły 
to i  ty le  '/nakamitych rękawic o jednym  palcu : Isopiecy.ne.
dziei-żawca karczm y przymosił co piątek do T ak tedy, gdy  gospodarstwo rjio zabieram
ii w on i kosz. chatek; w  należącem do 'K a łu ży* w iele czasu, oddał się ex  wygnaniec pracy 
miasteczku, Zosinie, szewcy, k raw cy, szklarze, epołi-cznoj na takiem polu. jak ie  było m ożliwo 
vOwale p łacili ozymsze za grunta i chałupy B y ł to ósmy dziesiątek lat X IX  stulecia. Oj- 

przedm iotami swego kunsztu. ciec zakłada szpital oftalm icz.ny w Mińsku,
Z powodu założenia miasteczka Zosiu, Kształci szereg ludzi ze swego majątku, a wro- 

przezyw ali sąsiadzi ojca żartob liw ie  królem  i y  szcie —  zakłada wraz z Edwardem  W oyniłłu- 
(iowskim. Do iiowowybudowanej synagogi wno wiezem  M ińskie Tow arzystw o Rolnicz.e. 
sil on uroczyście D ziesięcioro Przykazziń. Nad M tym okresie przerzyna kra.) pierwsza
grobem  jego  kahał odpraw ił uroczyste modły, kolej żelazna. W związku z nią ti-wrd w  domu 
A  Czesia, gdy  zaczął gospodarzyć, odw iedziła  naszym pęk świeżych wspomnień

zameldował o  rozprzedaniu zasekwestrowa- szego obwieszczenia w  Dodatku , ,  I izienn-.ka 
nzch rVb u Fajgi WołczakowsMej. Uraędowego Min Sprawiedl. donieś, Sądów.

-  Pobity przez demu. Dozorca Okręgowemu w  Ujilriie o swoi n pretensjach
domu przy ul. Zamkowej 3, W iktor Pancewicz do upadłego i o należnościach które rui przy- 
psibił niejakiego Chaima Draznina, zamieszka pntGją, chociażby ternnny płatnosi i ich me na-
łego prz.y ulicy Szkolnej 3.

Gryka zbierana 
Mąka jjszenna 0000 A luks. 
Mąka żytnia 55 pnw.
Maka żytnia 65 pro<

C tN Y  ORJENTACYJNE: 

Pszenica zbierana 
Owies stand.
Mąka żytnia sitkowa'
Mąka razowa
Mąka razowa szutrowana
Otręby żytnie
Otręby pszenne grube
Otręby pszenne cienkie
Otręby jęczmienne
Siemię lniane 90 proc-
Siano
Słoma

15,70 
15.10 

' 14,26 
12,50— 13—

19,75 
34,75— 35,50 

25— 25,50 
20— 20,50

22- -22,50 ~ ----------------------------- -- —T“  -

13, b o -  14,20 z a p is u jm y  SIĘ N A  C ZŁO N KÓ W  T O  W A R ZY-
17— 17.50
18— 18,50 S W A  PO P IE kA N IA  B U D O W Y  PUPLIC7-
19——20.—
10— 10,25
s2— 12,50 Zapisy przyjmuje Inspektor Szkolny i Kiero-

* *9 ^ 9 25 wnicy wszystkich Szkół Powszechnych. Tam

35,503o,75 też nabywać można cegiełki Tow arzystw a po 
6— 6,50
5— 5,50 5 «r., 10 gr., 20 gr., 50 gr. I 1 zł.

ewen»u M i- od zaraz 
5-POKOJOW E 

M I E S Z K A N I U  
*si he, łłouetzne, cle
płe, z wzzelkiem i i y -      —  __
Z daa l, przy spokojnej S  I  U Ź 8  ( 8

Poszukuję
j jk if  j io lw u k  p n ,y  —  
Mogę samodzielnie xa 
jąi. się d mem ti s#- 
motny h, »£bo chorychr 
zn»m  dobrze kncbai^ 
Z im  się n » gospedar- 
st~ ie -wieJsk eni. W y- 
m igin ia  sk ron ie . -  
Poważne świ»r*-cfwa i 
referencje. U l Baksitj 
1, m 5

stąpiły. — Nr. spr. Z— 1567/31.
Starszy sekretarz (podpis nioczyt.)

Ofiary
Helena Kuncewiczowa 7 Ejszyszek dia naj­

biedniejszych zł. 5. —

N YC H  SZKÓŁ PO W SZE C H NYCH

Do akt Nr. Km 772/33.

O B W I E S Z C Z E N I E .

Komornik Sadu Grodzkiego w  W iinie re­
wiru IX-gc> W ładysław  Matuchniak zamieszka­
ły w  W iln ie rpzy ul. Jagiellońskiej 6— 22 na 
zajadzie art. 602 K P. C. ogłasza, że w  dniu
16 stycznia 1934 r. od godz. 10-tej w  Wilnie
orzy ul. Wileńskiej 35 odbędzie się publiczna
licytacja ruchomości a mianowicie: umeblowa­
nie urządzenie biurowe, oszacowanych na łą- 
c7.ną sumę zł. 1.287 gr. —  którt można oglą­
dać w  dniu licytacji w  miejscu sprzedaży, w  
czasie w yżej oznaczonym

Wilno, dnia 28 grudnia 1933 r.
Komornik: W . Matuchniak.

alicy Jródtn c i  la. —  
7 g łoszrrla  irzyjma|e 
Administracja .S «owa* 
pod W, M.

lUAAtJUUAitoi łl*

F a s a d j i  ■ -

do w siystk i go  poszn- 
kaje postdy stałej lab 
przycDodiące). — Ma 
ś *i»d ectw a . —  Ad ies ' 
Antoki 1, a l. 1 Polowa 
8 m. 2 6

oęwTTCłTwrr

T g r o d k i k a
w yk łz tiłc o n eg j ze 
śv* iadrct tam 1, kawalera 
postękuję K asitinow a 
4 - 8  godz. 8 - 10 0

P0PIERAJCIB

flO.P.F

Nodystka
p r z y jm a je  r n e l m  «»-
t o t ę  w zakres k a /« l» -  
u n i c tw a  w ebad sącą , — 
W y k o n a je  twak.ii 1 eiw- 
gancko. Wielka 3 *a- :*

K ie d y  a piekielnym  łomotem, zie jąc pa 
rą, wpadł pociąg, stangret, pełen zdumienia, 
rzekł do gum iennego:

—  Musić obociy nie a naszaho lesa („za 
jiewne koła g ięte  me z naszego draewa“ ).

—  m iał w trącić rządca.
—  Pan  Gracjan bylp sierota zawstydzić... 

— Jakżeż się skOwtt/.yło*
—  Konduktor przyszedłszy, drzw i ro ztw o  

rzv ł i, nic daj M atko Najśw iętsza, wychodzić

—  A  koli jona śnić? —  pyta ł zdumiony kazał.
gumieimy. K ie d y  indzie j spotyka ojciec w pociągu

Lokaj, k tóry  wnosił do wagonu walizki, znajomą jejm ość —  sąsiadkę z  zagonowej szla-

pytany za jiowrotem  przez rządcę, odparł c.bty:
— A  nic, ]guvie, sucho....“  —  Oho, to i pani Barbara, widzę, w świat

Oto bvło raaksitmun wrażenia, n<> jak ie n isza , a dokądżt to?
m cgłi zdobyć się. nie ogarniające całości runy- W styd liw e  i kok ieteryjne siorbnięcie ao

sh t se jn :
Ojciec, w ysyłając uiebawi 1 1  jKtunę ajilee/ —  Oto już  Pan M elch jo i t j le jośęlzi, to

kową do Kalużyc z  Nowotrzeb, pow iedzia ł: i musi w iedzieć, dokąd b ilety  wydajip...
 Panna Juli.-ńa p ierw szy raz jed zie  kole- Nam, dzieciom  opoki rad ja, telew izora i

1892 ojciec, zmarła w 1895Zmarł 
matka.

B y ł to ozas najdroższego ucisku. Polszczy.-■ 
na s iarta  została z jx)w ierzchni życia  kraju, 
jak pole kwietne, po którem m aszerują sołuac- 
kie treny. A le  ziem ia biało n iska w  swem łonie 
spojona była zwartą w ięzią  polską —  niby sie­
cią korzeni. By najdrobniejsze ukazanie się poi 
skości na powierzchni było zdarzeniem . Słynny 
.-piowaL M ierzw iński na Bazarze zakończył wy- 
stępy odśjńewaniem Krnkowiajca —  bez słów ; 

entuz.jazmowi liie było końca. W  WiLnia H alkę 
śjiir ivano jio trancusku. Ubóstw iana śplewacz 
ka operowa, Dowiakowska, była sprawczynią 
niesłychanej dom onstraoji: wyliczono, k iedy od 
chodzi fUK ,ąg do AYarazawy'. Przyjac ie le  urnie^ 
ciii w przedzia le rzeczy artystki, jirzed sal i

W
ją ;  proszę uważać, ua zaczepk. n ie odjiow iadai-, samolotu, za  którem i jest w ielka W o jn a  i rewo- . . T
na jlep ie j zająć odrazu jak iś najcichszy kącik i lucja, trudno ogarnąć, jak w ielk iem i krokami występów  czekały ogniste komo. W ostatni-.)
nie ruszać się z niego. poszły zm iany równorzędn ie w umysłach ludz- eliwńli zaśpiewała )>o polsku Kraków u a. or

Do K a .u iy c  dojechała pann Jwłisaa z pła- kich, .jak prości i nieskomplikowani byli ci lu- w a ł się, obecny na koncercie policm ajster, ale

czem i kontuzją w ielką. dzie z przed lat jńęćdziesięciu. nie zd ąży ł: śpiewaczka

—  Pan kazał —  ta i ja  poszła w takie,   Cóz tak prędko wracacie? —  jiyb i oj- ścieni i  przygalopowała

przeproszeniem  nutjsce, i zaniknęła się. Stuka ciec dwóch pupilów  wiejskich, k tórzy jx> raz 
jak iś pan, ja  nic, jakoże ja  będę z takiego m iej- p ierw szy zobaczyli Muńsk i  których pt »c ił za- 
sca przeze drzw i rozmawiać. W y jść  takoż niepo własnoręcznie knjńoncmi biletam i ulokować 
lit .-eznie, jak  tam już wńęcej m ężczyznów sień na ga le r ji w- teatrz.(> —  czy nie podobało się ? 
zebrało. Tedyż ja  milczeń, a on i proszą sień : —  O j —  bardzo ślicznie grali. Słuchaliśmy
.Puszczaj na miłość Boską“ , a inn i p-ożoń i d «  końca. P o  tern pociągnęli w  górę jakby całą
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w yszła  ty lnem w yj- 
w ostatniej chwili aa

dworzec.
Ten  stan zupełnego stłumienia życia pcheł 

bujniejsze temperamenty, które nie znajdowm 
ły  sobie ujścia, na drogę ekscesów.

W  te j dziedzin ie odznaczył się stary Stryj 
ś j>. Otton M ańkowńez. Do sal’ w hotelu

ścianą. George‘ a na piei-wszc p ię tro  w jechał konno,
delegacja żydów  - koniokradów’ , od k tóre j do K iedy  p ierw szy raz pociąg m iał przem
wiodzia sic, że ma phicić podatek ubezpie-ze- knąć przez nasza stację Borysów , o jciec wv- prześiniewajoń. Ja potn ieją  cała i m ówią akt ścianę, coś jakby zepsuło się czy’  co, za , ,,

od kradzież, koni, M ó n  wszyscy oby- brał się .ia tę uoczystosć. ' '  Strzelisty dc św. A n t,n iego „św . An ton ' P i -  s iedzieli w  pokoju swoi łudzi* i gadali o swoich p o tc  i musiano wuerzcnowca przez balkon na
M ela Stał na i Mironie, ma iae za soba stanureta. dewski, Obywmtelu Niebieski, ratu j mnie w złe j sprawach —  to  m y i  w y s z l p a s a ć  spuszczać, za  upi ca ą ,ię

m owy
w atcle jnacą, a  ty lko wszystkich kazał dai-mo karmi ; syna guber­

natora, która protestował z tego powodu, spo-

liczkował i został na eza»s pewien wydalony z 
AATIna. K iedy  go  nie zaproszono na jakąr w r- 
eieczkę statkiem, którą towarzystw o w ileń­
skie organizowało, po AA ilji, jiostanowii się 
zemścić. Statek wrac.ił do AV ilna smolistą no­
cą, \\'tem s ilny blask o p li bengalskicn r o z ­
św ietlił rzekę i rozleg ły  się dźw ięki m andoli­
ny. Żądne a trakcji towarzystw o skupiło Się 
na burcie i u jrzano uświęconą gondolę, którą 
k ierował murzyn. Nu i lz io b i ^ondol’ stal 
Otton AVańkowri.‘z w « ieńcn ji;i skroni i 
l»ył to wsjianiale zbudowany m ężczyzna) 

śpiewał serenadę do dam.
Pew nego razu P ° w-ystawie rohucre.j w 

W ik lin  gościł u siebie przyjaciel- Czterech i  
nich miało w y j e ż d ż a ć  pociągam, wieczorne 
mi, a  p ią ty  obiecał w ieczór spędzić u narze­
czon ej; chcieli więc być t r ze źw i. Gospodarz na 

legał.
 Ototsiu. ale nas wyszlosz, dajesz słowo?

—  Daję.
Usjiakojoui zaczęl' P 1(‘- A m fitrion ow i nie 

jiopuszczouo; m iał w  czubie bardzo, ale pa­

m iętał, że słowo —  święta rzecz.
Pod  w i(‘czór goście nie władali am  rą 

ezką, ani nóżką. Ćo tu robić z tem p ięeir 

trupam i?
Jpdy kazał podać drabiniasty wóz, za­

przężony w czwórkę w  leje, moszczony słomą. 
C iała złożył tamże, w a lizy  tamże, siadł przy 
s ta n g re c ie  i skomenderował na dworzec.

(D . O. X .).nieboszczyk jian M ela Sta ł na jMironie, m ając za sobą stangreta,
; kr ik on * od lic h  h jo r ) nie płaeiF ‘ , b\ ł w ięc gumiennego i  lokaja i  nasłuchiwał pilnie, ja- przygodzie, w  iMMlrózy na londzit i  wodza e “  T nagle zabrakło w kaluzańskim dworze

i«e ja l*o  ozłonjiiein klubu złodziejski,go... honp- k ie to  na nich zrobi wraż.enie. — To już i na wodzie było z tego stracha... wątku aneg<lotyTcznego. Mawiuwrrnfr.nniTTg. j inii^mJiiijHni'
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